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Półurzędowo z dziwną namiętnością zaprze­

czają, jakoby sobotnie a r e s z t o w a n i a  w T ry -  
• ś c i e  za rozszerzanie pisemek buntowniczy eh 
miały jakiekolwiek znaczenie; przyznają jednak, 
te aresztowano czeladnika rzeźnickiego Mrakieza 
i czterech innych młodzików, a nadto jakąś kel­
nerkę, kochankę Mrakieza. Co do aresztowania 
lrredentysty w Wenecji, w chwili, kiedy aię wy­
bierał okrętem do Tryestn, ma być pogłoska zu­
pełnie zmyśloną.

W dyskusji r a j c h s t a g  u niemieckiego nad 
etatem wojskowym podniesiono kilka rzeczy cha­
rakterystycznych. B e b e l  (socjalista) poruszył 
sprawę byłego .kapitana niemieckiego E h r e n ­
b e r g a ,  który miał służyć jako rządowy agent 
provocateur między socjalistami. I tak, pisaną 
odezwą zachęoał on socjalistów niemieckich w Pa­
ryżu do czynów zbrodniczych. Inna odezwa Ehren­
berga skierowaną była przeciw „zbójeckiemu rodo­
wi Hohenzollernów*. Wiceprezadent Bnhl przery­
wa mówcy i oświadcza, że przytaczanie takich 
wyrażeń jest niedozwolonemu

Bebel mó«i dalej: „Aktami sądowemi stwier­
dzono, że Ehrenberg podczas belgijskich rozru­
chów robotniczych udzielał rad rokoszanom, jakby 
mogli opanować rząd i kraj. Dalej podszczuwał 
Ehrenberg socjalistów znrychskich, aby zakupywali 
broń i organizowali zbrojne wtargnięcie do Nie­
miec w razie wojny lub rewolucji. Ebreuberg o- 
fiarował też rządowi francuskiemu na sprzedaż 
plan twierdzy Wesel.* Bebel oświadcza, że cały 
m aterjał dowodowy w tej sprawie wręczył mini­
sterstwu wojny. Ehrenberg napisał też broszurę 
„Polityczny testament Bismarka", w której do­
wodzi, że między Prusami i Rosją istnieje tajna 
ugoda, zmierzająca do rozbioru Europy; autor 
staje tam stanowczo po stronie Francji i wzywa 
wszystkie państwa, aby się ląozyły razem przeciw 
Prusom i Rosji. Mimo tego wszystkiego Ehrenberg 
kilka miesięcy mieszkał w Wiesbadenie pod fał- 
szywem nazwiskiem i list gończy wysłano za nim 
dopiero wtenczas, gdy z Niemiec wyjechał." Jak  
się to stało? Bebel widzi tylko dwie alternatywy: 
albo Ehrenberg był rządowym ajentem prowoka­
cyjnym, albo też miał patronów w bardzo wyso­
kich sferach, którzy chcieli, aby uszedł wolno. 
W każdym razie cały ten proces, całe to postę­
powanie jest hańbą dla wykonywania ustaw woj­
skowych.

Bebel kończy rzecz swoją temi słowy : „Gdy­
by rząd szwajcarski nie był się obawiał knowań 
Ehrenberga na szkodę Szwajcarji, nie bylibyśmy 
nigdy dostali do rąk tego materjału, i na podsta­
wie paszkwilów Ehrenberga socjaliści niemieccy 
byliby uznani za najohydniejszych zdrajców kraju 
i karani jako najciężsi zbrodniarze.*

Minister wojny oświadczył, że nie myśli wcho­
dzić w szczegóły tej sprawy, uależy to bowiem 
do sądów wojskowych, a nie do administracji woj- 
Bkowej.

Antisemita B 5 c k e 1 zaś wykazywał, jak 
ż y d o w s c y  liweranci wojskowość oszukują; je ­
dnego takiego zatrzymano jednak nadal, pomimo że 
mu podrabiania mleka dowiedziono. Wolnomyślny 
Richter odparł, że przecie także jednego eficera 
skazano za podrabianie mleka, a przecie oficero­
wie należą „do najszlachetniejszych członków na­
rodu* (wyrażenie Wilhelma II.) Minister wojny 
oświadczył, że administracja wojskowa jnż tylko 
9 prc. cbleba i 6 prc. koni od liwerantów, ft re ­
sztę wprost od producentów pobiera.

Wczoraj wniósł rząd w rajchatagn projekt 
ustawy o zabezpieczeniu r o b o t n i k ó w  na 
starość i niezdolność do pracy. Minister Bótti- 
cher sławił ten projekt jako wynik serdeczności 
cesarza, dodając, że rząd uie upiera się bynaj­
mniej przy tem, aby ustawa była dosłownie we­
dług jego projektu uchwalona, i wdzięcznym bę­
dzie za wizolkie poprawki. Następnie przemawiał 
socjalista Grillenberger, wyłnszczając powody, dla 
których stronnictwo jego przeciwne jest ustawie. 
Do głosu w tej sprawie zapisali się przedstawi­
ciele wszystkich stronnictw.

Według najświeższych doniesień z B e l g i i  
z prowincji, coraz więcej mnożą się wypadki za­
machów d y n  ant t o w y c h ,  szczególnie w pro­
wincji Hannonii (Hennegau). Panuje tam powsze­
chny popłoch.

Z P a r y ż a  donoszą: Większość komisji bu­
dżetowej Izby posłów jest przeciwną projektowi o 
p o d a t k u  d o c h o d o w y m ,  przedłożonemu przez 
ministra skarbn.

W Izbie posłów przyszło wczoraj do Bkan- 
daln między socjalistami a bnlanżystami. Dep. 
Basly nazwał dep. SnBiniego (bonapartystę z Kor­
syki) głupcem. Obaj porwali się za łby. Musiano 
icb rozerwać gwałtem. Pośrednicy załatwili spra­
wę. Izba zgodziła sio bez dyskusji na wydanie 
Wilsona sądowi. Wilson był obecny na posie­
dzeniu. _____

Pomimo sesji parlamentn, szef gabinetn an­
gielskiego, lord S a 1 i s b n r y, objeżdża Szkocję, 
aby mowami swemi złamać wpływ Gladstona. Je ­
dną z jego mów przeciw homerulowi irlandzkie­
mu, w Edymbnrgn mianą, jnż znamy. Drngą mo­
wę tamże miał później na żebranin politycznego 
stowarzyszenia kobiet „liga pierwiosnków*, w któ­
rej oświadczył się za e m a c y p a c j ą  k o b i e t ,  
mianowicie, że należy im przyznać prawo wybie­
rania do parlamentn, zwłaszcza gdy kobiety mogą 
w obecnych czasach materjalistyoznych wielce zba­
wienny wpływ wywierać w duchu religii i mo­
ralności.

Izba lordów przyjęła w trzeciem czytaniu 
ustawę o zakupnie wielkich posiadłości w I r l a n -  
d j i dla rozprzedawania drobnym posiadaczom.

Na wczorajszem posiedzeniu w ł o s k i e j  Izby 
posłów Crispi, odpowiadając na interpelację Cor- 
tesego w sprawie zamiarów rządu co do C z e r ­
w o n e g o  mo r z a ,  oświadczył, że był przeciwny 
zajęcin Massawy, lecz stało się ouo koniecznem. 
Rząd nie zamierza robić zdobyczy w Abisynii, nie 
może jednak ustąpić z zajętych pozyeyj i dozwolić, 
aby się w nich kto inny usadowił. Oświadczył da- 
l«j, że nie sądzi, aby wybuch wojny był bliski, 
nie da się jednak zaprzeczyć, że stosunki w Eu­
ropie bardzo są naprężoue. Zatarg z F r a n c j ą  i 
wynikłe ztąd położenie wobec Francji zostały za­
łagodzone, wojna zaś z Francją byłaby nieszczę­
ściem, którego aby nniknąć, rząd dołoży wszelkich 
starań. Włochy jednak mnszą być w pogotowiu 
na wszelkie wypadki. Miejsc zajętych w Afryce 
nie możemy opuszczać, choćby dla tego, iż mamy 
tam do spełnienia misję cywilizacyjnę.

We włoskiej Izbie posłów toczy się obecnie 
rozprawa nad ustawą o wy e h  o d ź c a c  h. Od ro­
ku 1876. do, 1887. podniosła się liczba wychodź­
ców z 18 000 na 150.000 osób, i w rokn bieżą­
cym niezawodnie tyleż wyniesie. Według sprawo­
zdania komisji, jeżeli wychodźtwo dalej potrwa, 
w prowincji Campobasso do 10 lat a w trzech in­
nych do 20 lat nie będzie ani jednego czło­
wieka.

Dzisiaj ma p a p i e ż  przyjmować wdowę po 
księciu pruskim Frydrykn Karolu. Wedlng Nowej 
Fressy, całkiem nieprawdą jest, jakoby układy 
r o s y j s k o - w a t y k a ń s k i e  były na ukończeniu; 
sprawa ta może znowu wróoi do nuncjatury wie­
deńskiej ; wkrótce jednak będzie zamianowany po­
seł rosyjski przy Watykanie.

Stara Presse, która w sprawach wschodnich 
jest organem półurzędowym, wielce się cieszy z 
pomnożenia a r m i i  b u ł g a r s k i e j  według nowej 
ustawy, jakkolwiek nie bardzo wierzy, aby Buł- 
garja mogła w 250.000 armii i gwardji narodowej 
stanąć na placn bojn. „Nie bez słaszności sądzi 
książę, iż może w niedalekiej przyszłości byt Buł- 
garji zależeć będzie od bitności i zbrojności jej 
batalionów*. Cieszy się dalej organ wiedeński 
z popularności księcia, z większości, jaką Stam­
bułów rozporządza, i z jedności stronnictw wobec 
Rosji, i wzywa Bułgarów do cierpliwości.

Rosyjskie plany.
Artykuły O raM anina  i Now. W remia , zna­

ne naszym czytelnikom z najgłówniejszych wyjąt­
ków, dały pohop półurzędowej Koln. Z tg. do ob­
szerniejszego zastanowienia się nad planami poli­
tyczne mi Rosji i stosunkiem Niemiec do tych 
planów. Koln. Ztg. widzi to, co wszyscy widzą, 
tj., że polityka Rosji przyjęła dziś za podstawę 
przeciwdziałanie Anstro-Węgrom na Wschodzie, i 
że dlatego musi ona przyjmować charakter wojen­
na. Koln. Ztg. nie dzieli jednak obaw, aby kroki 
wojenne miały jnż rychło nastąpić.

„Nawet najwojennioj Sposobieni panslawiści 
— pisze organ koloński —- nie chcieliby w naj­
bliższej przyszłości wszczynać wojny. Najmniej 
zaś myśli o niej car Aleksander III., gdyż jest 
on co do swego usposobienia i skłonności mężem 
pokoju. W każdym razie musi się każdemu obe­
znanemu ze stosunkami wydawać niewątpliwem, 
że całe działanie naczelnego zarządu armii rosyj­
skiej, nie jest niczem innem, tylko powolną, ale 
stanowczą mobilizacją w wielkim styla, obliczoną 
na możliwość tak wielkiej uojny, jakiej Rosja ni­
gdy jeszcze dotąd nie prowadziła. Coroczne po- 
wolue ściąganie wojsk na Zachód, gdzie znajduje 
się jnż teraz prawie >/, ca^ j  armii, po większej 
części zakwaterowane, dalej pomnożenie (jak gło­
szą aż w czwórnasób) oddziałów strzeleckich 
w ziemiach zachodnich, wreszcie uchwalone zdwo­
jenie batalionów kadrowych rezerwy i wiele in­
nych podobnych zarządzeń znane są ogólnie i 
wskazują na to, że wszystko dzieje się w tym 
celn, aby rosyjską armię w -danej chwili uczynić 
w pożądanem miejscu zdolną do bojn. Naczelny 
rosyjski zarząd wojenny zaradza też brakowi po­
trzebnych połączeń kolejowych z wnętrzem Rosji 
i stara się o zniesienie wynikającej z stosunków 
rosyjskich niemożliwości szybkiej mobilizacji przez 
to, iż załatwia najtrudniejsze, najdelikatniejsze — 
że tak powiemy — prace mobilizacyjne teraz, po­
śród pokoju z całą swobodą i wygodą, tak, że dla 
mobilizacji, którą potrzeba będzie może po kilku 
latach przeprowadzić, pozostaną tylko prace naj­
prostsze. Polegać one będą w tem mianowicie, że 
nadzwyczaj liczue kadry w połączeniu z dostate­
czną już liczbą istniejących, zostaną zapełnione 
masą szeregowców, jak twierdzą, dobrze przyspo­
sobionych.

„Ponieważ reszta będzi6 jnż załatwioną, po­
zostanie tylko wszystkie pociągi kolejowe oddać 
wyłącznie dla transportu rezerwistów, tak, iż fa­
ktycznie rosyjska mobilizacja zajmie, jak na ro­
syjskie stosunki, bardzo mało czasn. Zaznaczamy 
jeszcze raz, i to z naciskiem, iż w Rosji obecnie 
nawet panslawiści nie życzą jobie wojny j co pra­
wda tylko z tege powodu, że chcieliby zjsfcać 
ezas na załatwienie wspomnianych a w znacznej 
jeszcze części nie przeprowadzonych robót wstę­
pnych i ponieważ pożądany przez nich sojusz z 
Francją, z powodu wystawy i innych przyczyn, nie 
może jeszcze być zawarty ani jest w tej chwili 
na ozasie, i że właśnie dla tego upatrzona do 
akcji chwila jeszcze nie nadeszła. Gzy wogóle 
i kiedy ona nastąpi, niepodobna przewidzieć, 
zwłaszcza, że może być ona sztucznie sprowadzo­
ną, gdyż jej klnczem jest Bułgarja*.

Otóż kwestja bułgarska stanie się, wedle 
zdania Koln. Ztg., klnczem do rozwiązania całej 
kwestji wschodniej. Jeżeli Rosja nzna chwilę za 
stosowną, wtedy wprowadzi w rnch gotowe do wal­
ki dwa milony żołnierzy, a choćby wówczas nie- 
wiedzieć jaką miłością pokojn pałał sam car, nie 
zdoła powstrzymać stanowczej rozprawy.

Co zaś do możliwości porozumienia się Ro­
sji z Austrją tak pisze Koln. Z tg .:

„Kwestja, czy Anstrja i Rosja istotnie nie 
mogą się porozumieć w drodze ugodowej, co do 
swych interesów na Bałkanie, nie jest bynajmniej 
k w estja  akademicką, lecz najpoważniejszą, jaka 
tylko być może, kwestją przyszłości. Nie zaprze­
czamy bynajmniej, iż owa kwestja sporo ma cier­
ni ; trudność jej tkwi głównie w teorytycznej, a 
może i praktycznej nienasyconości Rosji. AR- in- 
teresa cywilizacyjne, w grę tu wchodząc., wkła­
dają, naszem zdaniem, szczególnie na nieintereso- 
wanych mężów staun obowiązek zajęcia postawy 
pojednawczej i pośredniczącej. Niezłomną wiarę w

pokój, przy której steimy z całą stanowczością, 
czerpiemy właśnie z faktu, iż niezrównane zdolno­
ści ks. Bismarka wytężają się w kierunku utrzy­
m ania pokojn i że ks. Bismark właśnie dlatego 
zajmuje wobec kwestji wschodniej tak rezerwową 
postawę, bez zapominania o obowiązkach, jakie za 
sobą pociąga sojusz anstro-niemiecki. Nasza wia­
ra w pokój znajduje dalej swe umocnienie w tem 
wysoce trzeźwem przekonania, że najbliżej intere­
sowani, choćby i najzgryźliwiej zapatrywali się o- 
becnie na sprawę, w danej chwili jednak bardzo 
poważnie zastanowią się nad tem, czy o bardzo 
niepewne posiadłości wzniecać mają straszną 
światową wojnę.*

*
Że pożyczka' rosyjska musi mieć na celn 

przede wszystkie m dalsze przygotowania wojenne, 
wynika ze świeżej agitacji, jaką przeciw niej pod­
noszą urzędowe sfery berlińskie. Donoszą z Ber­
lina, ie  tamtejszy Bank państwowy podniósł wczo­
raj dyskont z 4 na 4>/a od sta, i motywuje to 
zarządzenie trudnościami, które wywołuje zacią­
ganie pożyczki rosyjskiej. Rozumie się, że wskn- 
tek tego spadły kursa walorów, szczególniej ro­
syjskich i rubla.

Post i Nordd. Allg. Ztg. przestrzegają przed 
subskrybowaniem pożyczki rosyjskiej, a zwracają 
się z tem głównie do żydów, przypominając im, 
że członkowie konsorcjom pożyczkowego Schwa- 
bach, reprezentant firmy Bleicbróder i Ffirsten- 
berg, dyrektor berlińskiego Towarzystwa handlo­
wego, onego czasu jako żydzi zostali wydaleni 
z Petersburga. Nawet Mendelsohn i proknrzysta 
jego Fischl mieli doznać tego samego losn, ale 
się pokazało, że są chrześcijanami.

Agitacja jest tak zajadłą, że wedle wiado­
mości, jakie otrzymała Polit. Corr., ambasador 
rosyjski w Berlinie, Szuwałów, jeździł do Peters­
burga i konferował z Giersem i carem w sprawie 
przeszkód, jakie stawiają w Berlinie zaciągnięcia 
rosyjskiej pożyczki.

* *
*

Pierwszorzędne pisma rosyjskie wyzyskują 
dla swych celów nawet tak piękne manifestacje, 
jak 40-letni jnbilensz cesarza Franciszka Józefa. 
Sławiąc osobiste zalety szlachetnego monarchy i kon­
statując tę wielką sympatję, jaką go cała Europa 
otacza, wyrażają przecież żale do zmiany polityki 
anstrjackiej, która się pod panowaniem jego do­
konała.

„Anstrja — pisze Now. W remia  — wpra­
wiwszy w zdumienie (jak się wyrażał ks. Schwar- 
zenberg) wszechświat cały swą niewdzięcznością 
względem R osji, pozbawiła się jedynej pewnej 
podpory zzewnątrz. Pozostawiona sama sobie, od­
niosła liczne porażki piprwej ze utrony Francji, a 
potem ze strony Prus. U trata wszystkich prowin- 
cyj włoskich i przodownictwa w Niemczech były 
owocem wspomnianego wyżej krokn nieszczę­
snego, który budził tyle radośoi w Metternichn i 
w Schwarzenbergu. Ażeby nie npaść pod ciosami 
losn, Franciszek Józef zezwolił na faktyczne roz­
dwojenie cesarstwa i pogodził się z koniecznością 
szukania doradców w gronie skazanych niegdyś na 
śmierć powstańców madziarskich.*

Lecz toż samo pismo, chociaż wynnrza dalej 
obleśną trwogę o losy państwa anstro-węgierskie- 
go, na tory tej polityki rzuconego, dodaje zaraz, 
że „monarcha, składający bolesne ofiary na ołta- 
rzn tego, co nważał za fatalną konieczność, wido­
cznie działał w przekonania, że powinien stawiać 
dobro swych ludów ponad osobiste uczucia wła­
snych nkochań i wstrętów.*... Mimowolne to wy­
znanie w szpaltach rosyjskiego pisma jest bardzo 
charakterystycznem i obraca w śmieszność wszel­
kie proguosLyki i ubolewania nad Anstrją, jak 
gdyby dziś pozbawioną „najpewniejszej podpory 
zewnętrznej.*

Ponowna akcja w sprawie ninacyjnei.
(Dokończenie).

III. Pozostaje zastrzeżone § 4 ust. z 30 gru­
dnia 1875 „prawo rzeczowe szynkowania gorących 
napojów, z wyjątkiem wina, w jednym szynkn w 
każdej gminie*.

Wartość tego prawa dziś w cyfrach wyrazić 
się nie da. Naprzód, że ono dziś jeszcze nie istnie­
je, a wprawdzie według zasady prawa rzymskiego 
nasciturus pro ja m  noto habetur — jednak ogra­
niczenia przemysłowe, w drodze administracyjnej 
przeprowadzone, mogą to prawo uczynić bardzo 
wątpliwem co do wartości.

W treści uprawnienia, zawartego w § 4  ust. 
z 30 grudnia 1875, nie znachodzimy bowiem tego 
znamienia, które prawo propinacji czyniło i dziś 
jeszcze czyni, prawem tak cennym. Oto nie istnie­
je prawo wyłączności szynkowania. Zostaje tylko 
prawo szynkowania, prawo podległe pod wpływ 
konkurencji. Wobee tego wartość handlowa takiego 
prawa równa się co najwięcej sumie wartości tak 
zwanej konjunktury handlowej. Przez konjnnkturę 
handlową rozumiemy pewne prawa nabyte wdanej 
miejscowości, pewne stosunki zawiązane, znajo­
mość placn, słowem całą sieć stosunków, dłuż­
szym pobytem i pożyciem z ludźmi wywołanych. 
Wartość tych stosunków zapewne, ie  jest cenną i 
każdy kupiec, mający firmę, nabywa ją , wszelako 
jest to wartość cenna tylko wtedy, jeżeli mający 
prawo do szynkowania i trudniący się przemysłem 
szynkarskim schodzą się w jednej osobie. Wówczas 
ten szynkarz, wykonywujący swój przemysł, posia­
dający wszystkie owe stosunki, konjunktnry, umie 
je wyzyskać, i z natury rzeczy wynika, że zna- 
chodzi się w położenin znacznie korzystniejszem, 
aniżeli każdy inny szynkarz rozpoczynający dopie­
ro swój handel.

Ale jakąż to wartość przedstawia prawo do 
niewyłącznego i pod wpływ konkurencji poddanego 
szynkowania dla 'tych uprawnionych, którzy nie 
wykonują sami osobiście przemysłu szynkarskiego 
i którzy Bami za szynkwasem siedzieć nigdy nie 
zechcą i

Zdaje się, ie  nie wielką; a w najlepszym 
razie taką, która odpowiada arendzie jaką łyd, 
czy w ogóle inuy szynkarz będzie w staaie opłacić 
właścicielowi prawa szynkowania za jego kon­
jnnkturę.

Czy ta arenda może być wysoką ? w jakiej 
proporcji może ona zostawać do dziś opłacanej 
arendy za w y ł ą c z n e  p r a w o  do szynko­
wania, chronione najskrnpnlatniej od konkurencji 
powagą władzy?

I  cóż tedy straci przyszły właściciel prawa 
szynkowania niewyłącznego, jeżeli mu się to pra­
wo odbierze? Gdyby był szynkarzem z zawodu, to 
nawet swej wywalczonej i wyrobionej < koujnnktu­
ry, swych stosunków by nie stracił, bo każdej 
chwili od władzy otrzymałby konsens na prowa­
dzenie szynkn, a wtedy mógłby te pfaw? konjun­
ktury doskonale wyzyskać. Cóż tedy strusi ję łe li 
mn się odbierze owe prawo do. szynkowanią b 
którego tt;k mało i tak źle zazwyczaj dziś zdaje­
my sobie sprawę ?

Gdyby był szynkarzem z zawodu — a nikt 
mn nim być nie broni — nawet tego by nie 
stracił. Ale że z pewnością nim nie będzie, to za­
pewne straci ten minimalny dochód, jaki za jego 
wyrobione prawa jego dzierżawca — jeżeliby 
mógł — w tych stosunkach zapłacić. To jest do­
prawdy mało, bardzo nawet mało.

To schodzi do jakiegoś maluczkiego luerum  
cessans, które mn wreszcie wynagrodzić można.

Sumiennie tedy można utrzymywać, że dzi­
siejszy właściciel propinacji nie pokrzywdzi tak 
bardzo swoich potomków i spadkobierców, jeżeli 
im za iluzoryczne prawo do szynkowania niewy­
łącznego w jednym szynkn, z nadzieją zysku pod 
warunkiem zostania szynkarzem, pozostawi mały 
kapitalik, który oprocentuje z indemnizacji, dziś 
za to prawo mające się kiedyś wykonywać, z fun­
duszu indemnizacyjnego otrzymanej.

Gdyśmy tym sposobem dotarli do istotuej 
wartości owego prawa do szynkn po r. 1910 upra­
wnionym zabezpieczonego, gdyśmy sobie jasno zdali 
sprawę z wartości tego nrawa — teraz dopiero 
możemy przystąpić do ocenienia wysokości inde­
mnizacji za jego ntratę. Rzecz proBta ocenić tej 
wysokości cyfrowo nie podobna.

Trzeba się oglądać za jakiemś przybliłonem 
ocenieniem. Ale i potemn brak wszelkich danych, 
brak podstaw do oszacowania straty. Nie pozo­
staje nic innego, tylko trzeba szukać środków wyj­
ścia w drodze innej.

PRZEZ PŁOMIENIE.
NO W  E L A

p n e a

^ E a r j f i  T u r z y m ę .
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Siedziałyśmy na miękkiej małej kozetce 
w miluchnym pokoikn, wysłanym dywanem i peł­
nym estetycznego komfortn. Dzień był poohmury 
i wilgotny — wiatr uderzał pojedyńczemi kropla­
mi deszczu o szyby okien, zawodząc chwilami ża- 
łośną skargę — jak drżąca od zimna i głodn sie­
rota. Podmuchy jego nie dochodziły jednak do 
tego cichego zakątka. Spokojnie tn było — przy­
jemnie i ciepło. Na kominku palił się ogień — 
jświecając migotliwie pogrążony w mroku pokój 
i strojąc go w skoczne, wesołe blaski. Mimo to 
byłyśmy obie milczące i smutne.

Ona goniła okiem świetlane smngi, pląsające 
po ścianach i posadzce, a ja spoglądałam na twarz 
jej, która teraz przy fantastycznem świetle ognia 
m iała więcej jeszcze tego tajemniczego nrokn, 
który mnie tak do niej pociągał.

Poznałam ją przed kilkoma tygodniami, przy­
bywszy do Paryża dla rozglądnięcia się w stosun­
kach towarzyskich i dziennikarskich. Na pierwszem 
zebrania literackiem przedstawiono mi męża jej, 
jako bardzo dzielnego i zdolnego współpracownika 
kilka pism postępowych. Był to młody człowiek, 
bardzo przystojny i bardzo sympatyczny. Po kró­
tkiej rozmowie, przyprowadził mi swoją żonę, któ­
ra od pierwszej zaraz chwili chwyciła mnie za 
serce ujmującem obejściem i tajemniczym jakimś 
smutkiem, wiejącym z całej jej postaci. Musiała 
być starszą od męża, bo pomimo że rysy jej by­
ły jeszcze bardzo piękne i pełne nieujętego uroku,

oera żółtawa i drobne zmarszczki koło oczn i nst, 
zdradzały, iż musiała przejść jnż czterdziestkę — 
podezas kiedy mąż j«j miał najwyżej trzydzieści 
kilka lat. Mimo to otaczał ją nienstającemi uprzej­
mościami, z których widocznem było, że musiał ją 
bardzo kochać. Jej zaś prześliczne niebieskie oczy, 
wiecznie niby załzawione, strzelały gorącemi iskra­
mi namiętnej miłości, ile razy spoczęły na jago 
postaci.

Byli podobno bardzo zamożni i mieli śliczną 
szesnastoletnią córkę, wesołe żywe dziewczę, świe- 
goeące i skoczne jak ptaszyna wolna i wesoła. 
Zdawałoby się więc, że nic nie chmurzyło im 
szczęścia, a przecie — i on miał często wzrok 
zamglony, i jej piękna twarz nosiła oprócz wyra­
zu anielskiej słodyczy — wybitne piętno dłngole- 
tniego cierpienia, a łagodnie uśmiechnięte usta 
przybierały wyraz ironicznie dnmny, jakby w od­
powiedzi, na stłumioną w piersiach skargę.

Pobyt mój w Paryżu dobiegał swego kresu,
i z żalem myślałam, że przyjdzie mi rozstać się 
z tą kobietą, którą serdecznie pokochałam i której 
wzajemną sympatję odczuwałam. Żal mi było o- 
pnścić ją bez słowa pociechy, choć widziałam, że 
cierpi, a nawet fizycznie bardzo na zdrowiu pod­
upada. Była coraz bledsza i szczuplejsza, tylko 
niekiedy silne rumieńce krasiły twarz jej 1 zapa­
lały w oczach niebezpieozny ogień. Wtedy była 
bardzo piękna i niby odmłodniała — ale mnie 
dziwnie trwożyły te gorączkowe objawy.

Była to jedna z takich chwil, gdyśmy sie­
działy przy bladem świetle kominkowego ognia. 
Była na pozór spokojna, wsparta o kanapkę, bez 
rnchu, ale rysy jej łagodne i szlachetne zazwy­
czaj. mieniły się taką namiętną grą uczuć, że 
zroznmiałam, iż pod maską spokoju i rezygnacji 
w duszy jej wre straszna, wyczerpująca ją walka.

Oczy jej, utkwione prawie nieruchomo w pło­
mieniach , świeciły niezwykłym blaskiem, usta 
rozchylone, płonęły — a twarz to rumieniła się, 
to bladła na przemiany.

Biały flanelowy szlafroczek spływał w sutych 
draperjach z jej kształtnej kibici. Wydała mi się 
młodszą i piękniejszą niż zwykle, mimo to nie 
mogłam patrzeć na twarz jej rozegzaltowaną. Po- 
łeżylam rękę na jej dłoni. Wstrząsnęła się.

— Daruj mi — wyrzekła z widocznym wy­
siłkiem — jestem złą gospodynią. Ale szara go­
dzina nsposabia mnie zwykle tak dziwnie. Nigdy 
wspomnienia nie snują się tak tłnmnie w duszy, 
nigdy przeżyte walki nie budzą się z taką siłą.

Umilkła, snując dalej w myśli zerwane pa­
smo marzeń. Chciałam koniecznie wyrwać ją  z tej 
zadnmy.

— Patrzyłam  przez chwilę na ciebie — rze­
kłam — i nigdy nie widziałam cię tak piękną jak 
dzisiaj.

Potrząsnęła głową z bolesnym uśmiechem.
— To ostatnie blaski — rzekła —  mam już 

45 lat, jestem  stara.
Gorycz brzmiała w jej głosie, kiedy mówiła 

te słowa.
Uścisnęłam dłoń jej serdecznie. Pojęłam ją 

w części. Lękała się starości dla niogo.
— Słuchaj — zawołała nagle, zwracając się 

do mnie — byłaś zawsze dobra dla mnie, jesteś 
moją siostrą, bo ja  także urodziłam się i wzro­
słam w marach Warszawy. Czy eheesz przyjąć 
spowiedź moją? Czy zechcesz być moim sędzią?

Mówiła po francuzku, jak zwykle, ale teraz 
dopiero uderzy! mnie odrębny, jak n ogółn Pary­
żanek jej akcent, który wydawał mi się wrodzoną 
właściwością jej wymowy.

— Więc jesteś Polką? — zapytałam na 
wpół zdziwiona i ucieszona.

— Byłam Polką — rzekła smutnie — te ­
raz jestem panią de Perle... Perle — powtórzyła 
z cicha, jakby do siebie.

Oparła głowę na rękn i zdawała się zbierać 
myśli, przed zaczęciem obiecanej spowiedzi. M a­
szę się przyznać, że ciekawość paliła mnie, oie-

kawość pełna współczucia dla sympatycznej dnszy 
i autorskiej żądzy odkrycia nowych tajemnic ży­
cia. Mimo to, lękałam się, żeby rozbudzenie bo­
lesnych zapewne wspomnień, nie poruszyło jej 
zanadto — wyraziłam jej więc moje obawy.

— Wiesz, że cię kocham i pragnęłabym 
współczuć z tobą, ale boję się, żeby ci to nie za­
szkodziło. Wydajesz mi się cierpiącą.

Pokręciła głową.
— Sądzę, że mi to nlży —  rzekła po 

chwili — dawno już pragnęłam zwierzyć się ko­
muś, usłyszeć bezstronny sąd, czy ja doprawdy 
jestem tak bardzo winną, jak mi to mówi sn- 
mienie. Dotąd nio mogłam zwierzyć się nikomn, 
bo i nie było komu. Ty mnie nie zdradzisz, zre­
sztą... tajemnica nie długo jnż będzie potrzebna

Zbladła jak trup, wymawiając te słowa.
— Staraj się uspokoić — rzekłam obejmu­

jąc ją  — proszę cię, nie mów nic dzisiaj. Odje­
żdżam dopiero za parę dni. Przyjdę, jak będziesz 
silniejszą.

— Nie będę jnż nigdy silniejszą — rzekła 
z głębokiem przekonaniem — a potem — dodała 
z uśmiechem — czy lękasz się, abyś nie usły­
szała zbyt strasznej historji.

Za całą odpowiedź uścisnęłam ją  silnie za 
rękę i spojrzałam na nią z ufnością i współczu­
ciem. Zatrzymała moją dłoń i oparła na niej czo­
ło — a po długiej chwili zaczęła mówić:

* * *
— Urodziłam się w Warszawie, gdzie ojciec 

mój był sądowym urzędnikiem. Nie było w domn 
naszym dostatkn, ale nie było i brakn, a że by­
łam jedynaczką, starczyło i na dosyć staranną e- 
dnk&cję i na wszystkie konieczne potrzeby. Matka 
była kobietą bardzo zapobiegliwą i umiała zawsze 
związać koniec z końcem, oczywiście trzymając 
trochę w kurateli ojca, któremu oczy śmiały do 
wszystkich pięknych rzeczy na świeeie, i nieraz 
cicho westchnął, że za potrzeby życia w domn,

nważane były tylko żywność, odzienie i o ile mo­
żności praktyczna moja nauka.

„Miałam szesnaście lat, kiedy jak grom spa­
dła na Kongresówkę organizacja sądownictwa. Mój 
ojciec był między tymi, którzy stracili posadę, i 
w jednej chwili znaleśliśmy się bez chleba i bez 
żadnych prawie zasobów.

„Ja postarałam się o lekcje mnzyki, matka 
zaczęła brać jakieś szycia do domn, i byłoby może 
zwolna p-iwróciło dawne spokojne życie, gdyby nie 
to, że ojciec ze zmartwienia dostał żółtaczki, i 
w niespełna rok nmarł na nieokreśloną jakąś cho­
robę.

„Był to pierwszy straszny cios dla mnie. 
Nie lękałam się pracy i niedostatkn, ale ojca ko­
chałam namiętnie i z śmiercią jego zdawało mi 
się, że zerwała się w piersiaah moich jakaś nić 
żywotna. Miałam podobne do niego usposobienie, 
cznłe i namiętne i w chwili, kiedy właśnie zaczę­
liśmy się pojmować, życie jego prysło na wieki...

„Matka nie pozwoliła mi oddawać się dłngo 
rozpaczy. Trzeba było pracować na życie. W osta­
tnich miesiącach ojciec był tak ehory, że porzu­
ciłam część lekcyj, chcąc więcej czasu spędzać 
przy nim. Domagał się tego konieeznie. Ale mia­
łam dnie zdolności do mnzyki, więc kiedy pier­
wsza boleść ułagodziła się nieco, zabrałam się do niej 
z zapałem, a że miałam trochę protekcji, wkrótce 
zdobyłam sobie i matce byt wcale dobry.

„Pracowałam bardzo wiele i nie miałam 
czaan Ha marzenia i zabawy, które wypełniają 
młodość szczęśliwym dziewczętom. Największem 
szczęściem mojem było kiedy wróciwszy z rozbę- 
bnioną głową do domu, po odegraniu moich pię­
ciu godzin — mogłam usiąść w ciszy i czytać 
dzisła z pozostałej po ojcn biblioteki. Wprawdzie 
matka chciała akarb ten sprzedać, ale łzami i 
prośbą zdołałam wybłagać tę spuściznę i ona to 
rozwinęła mój umysł i dawała niezamącony spo­
kój mojej dnszy.

(0. d. n.)
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Wszystko bowiem , cośmy powyżej przyto­
czyli, prowadzi do wniosku, ie  wynagrodzenia za 
zniesione prawa do jednego rzeczowego szynka 
obliczyć cyfrowo nie potrafimy.

Wynagrodzenie za szynk trzeba tedy zała­
twić drogą polubowną, ugodą, wzajemnymi ustęp­
stwami, poprostu — targiem. Spróbójmy jednak 
indemnizaeję za szynk wieczysty obliczyć. Z tego 
cośmy wyżej o znaczeniu orawa do niewyłącznego 
szynkowania w gminie powiedzieli, wysuwa się 
wniosek, ie  znaczenie i wartość tego prawa jest 
bardzo minimalna.

Przypuśćmy jednak, że rzecz się tak nie ma, 
ie to prawo przedstawia pewną znaczną realną 
wartość. Przypnśćmy, aby w obliczeniu naszem 
iść jak najbardziej na korzyść uprawnionych, 
przypuśćmy, że dochód roczny tego niewyłączuego 
prawa szynkowania będzie tylko cztery razy mniej­
szy czyli, te  stosunek ten przedstawia się jak 1 : 4.

Dochód dzisiejszego wyłącznego prawa wy­
szynku przyjmiemy według tej samej cyfry, ja­
keśmy to powyżej wymienili tj. według fasji za 
r. 1887 bez potrącenia podatku dochodowego, a 
mianowicie w cyfrze 3,463.900 zł.

Przypuściwszy tedy dochód z propinacji owe­
go szynku realnego za cztery razy mniejszy, oka­
że się, ie  dochód z tak wątpliwego prawa, preli­
minujemy rocznie aa 865.975 zł.

Chcąc tę rentę wieczystą 865.975 zł. wypła­
cić w kapitale, przyjmijmy dwudziestokrotne od­
szkodowanie — na to potrzeba kapitału 865.975X 
20=17,319.600 zł., który dnia 1. stycznia 1910, 
miałby być uprawnionym rozdany. Zkąd jednak 
wziąć tak znaczny kapitał ?

Gdybyśmy 1. stycznia 1890 wypłacili ty tu­
łem indemnizacji za szynk wieczysty po r. 1910 
dwukrotny dzisiejszy dochód z propinacji, otrzy­
malibyśmy kwotę 3,463.900 X  2=6,937.800  zł.

Powyższa kwota 6,937.800 zł. w r. 1890 
oddana na 4*/»'/• składany, uczyni w dniu 1. sty­
cznia 1911 r. kwotę 17.583.256 zł., a zatem ka­
pitał o 263.306 zł. większy, aniżeli na dwudzie­
stokrotne wynagrodzenie dochodu, przyjętego za 
*/* dzisiejszego dochodu, tytułem  indemnizacji za 
szynk wieezysty potrzeba.

Zważmy jednak, że w tej liczbie 3,463.900 
dochodu dzisiejszego z propinacji mieści się także 
dochód od tych szynków, których jest po dwa, 
trzy, cztery i więcej w gminie, a których po r. 
1910 nie będzie, a zatem przypuszczenie nasze, 
że ówczesny dochód z szynku będzie ‘/* dochodu 
dzisiejszego, polepsza się na */«, a może nawet 
i jeszcze więcej dochodu dzisiejszego.

Jednem słowem przypuszczenie nasze było 
nader dla uprawnionych korzystne, a wynagrodze­
nie za szynk wieczysty w roku 1910 w kwocie 
17,319.500 zł. a obecnie eskontowane w r. 1890 
w kwocie 6,937.800 nader hojne.

Zliczywszy te wszystkie trzy kwoty tytułem 
indemnizacji otrzymamy :
1) za udział w funduszu propina-

c y j n y m ........................................... 6,595.022 zł.
2) za kupno renty do r. 1910 (do­

chód z propinacji . . . 46,425.232 „
8) wykupno szynku wieczystego po

roku 1910 . . . . 6,937.800 .
Razem . 59,958.052 zł.

Oto jest kwota, która tytułem indemnizacji 
winna być uprawnionym właścicielom w dniu 1. 
stycznia 1890 r. wypłaconą. Jeżeli obliczenia były 
sprawiedliwe a wynagrodzenie słuszne, to kwota 
59,958.052 zł. wypłaconą być musi, a na pokrycie 
tego długu pieniądze zualeść się muszą.

Przyjmując kurs 5°/0 papierów dl p a ri, kurs 
4»/*Vt papierów po 95 za sto a kurs 4 B/t. papie­
rów po 90 za sto potrzebaby na pokrycie tej in- 
demnizaoji wydać
6•/« obligacji w nominalnej wartości 59,958.052 zł. 
4*/,'/' . » - 62,955.955 „
4*/o - » » 65,953.857 „

Z Rady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

I z b y  p o s ł ó w  przyjęto kilka ustaw, między te- 
mi ustawę o spadkach włościańskich w trzeciem 
czytaniu.

Przeciw komisji podatkowej podnoszono z 
prawicy liczne skargi, że wcale nic uie robi, a to 
z powodu, że jej przewodniczący, Poklnkar, odkąd 
został marszałkiem krajowym w Krainie, wcale 
się we Wiedniu nie zjawił. Przeciw głosom pol­
skim i czeskim zażądała Izba, ażeby komisja po­
datkowa od pięcia tygodni przedłożyła sprawozda­
nie w sprawie podatku domowego.

Potem przystąpiono do dysknsji nad pomno­
żeniem parku kolejowsgo na kolejach państwo- 
wyeb. Po mowach Sohnaba i Siegmnnda zabrał 
głos S z c z e p a n o w s k i .  Wskazuje on na znako­
mite urządzenie parka przewozowego na kolejach 
amerykańskich, które zmniejszając koszta ruchu, 
dozwala znaczaego zniżenia taryfy. Obecne prze­
dłożenie napełnia go zadowoleniem. Pragnie on, 
aby m inister jak najprędzej wystąpił z większem 
jeszcze na ten cel produkcyjny żądaniem. W resz­
cie żąda dla podniesienia galicyjskiego przemysłu 
naftowego i gorzelanego wagonów cysternowych. 
Minister B a c q u e h e m  przyrzeka zadość uczy­
nić temu żądaniu. Po końcowem przemówieniu re ­
ferenta Metnika przyjęto przedłożenie.

P e r n e r s t o r f e r  interpeluje rząd w spra­
wie nieprawnego postępowania wiedeńskiego ma- 

iatratu, który strejkujących zecerów zasądzał na 
arę aresztn, pomimo iż wypowiadali kondycję 

całkiem podług przepisów.
O b e r n d o r f e r  interpelował ministra o- 

ś łn sty , dlaczego poleconem zostało dla bibliotek 
szkolnych dziełko, noszące tytuł „ilustrowany 
hymn ludowy*, a zawierające bardzo nieprzyzwoite 
ilustracje.

P r a d e i K n e t z  zapytują rząd, czy z po­
ro d u  zaprowadzenia ustawy o asekuracji robotni­
ków od wypadków nie zechce podzielić Czech na 
dwie połowy, co do języka odrębne.

^  a 11 ' n g e r wniósł nowelę do nstawy o po­
datku domowo-czynszowym z r. 1882, aby do wy­
miaru tego podatku służyły faktyczne wyniki 
ostatniego roku.

Posiedzenie następne dzisiaj.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Jak zwykle, tak i wozoraj zaledwie komplet się 

zebrał, a na galerjach więcej osób się zjawiło — aniżeli 
w sali. Gospodarze zajęci ciągle obliczaniem radnych 
—  na porządku dziennym dwadzieśoia kilka spraw, 
radni się niecierpliwią — chyłkiem zmykają z sali, 
a gdy przed godziną 9. wieczorem p. Piepes refero­
wać zaczął odkładaną ciągle sprawę sieci telefonów 
lwowekioh, ze stołu sprawozdawców daDo Bygnał, że 
brak kompletu. P. Piepes zafrasowaną miał minę. 
Pocół referował, kiedy sprawa znowu odłożona — 
reszta radnych „gorliwych" zadowolona z tego ry- 
ehłego końca, pospieszyła do domu... Z końcem roku

pilnować lepiej będą panowie radai posiedzeń, tern 
bardziej, że puścił ktoś wczoraj pogłoskę, że na ga- 
lerji jakiś „czarny charakter1 prowadzi katalog obe­
cnych na posiedzeniach radnych — który przed wy­
borami ma byd ogłoszony... Na przyszłem więc po­
siedzeniu wszyscy niezawodnie znajdą się na stano­
wisku i dzięki tomu załatwione może zostaną odkła­
dane ad calendas graecas sprawy, a niedyskretny 
„galernik" będzie zmuszony zaprzestać zabawki swojej...

Na Sylwestra czeka nas niespodzianka... P . pre­
zydent Mochnacki dobre ma serce i wszystkich chciał­
by zadowolić. Czyż dziwić się można, że nie zawsze 
mu się to udaje... Zadowolić wszystkich, toć przecież 
ideał niedościgniony,.. Odpowiadając wczoraj na in­
terpelację p. Dymeta w sprawie nałożonego obowiązku 
na właścicieli domów co do urządzenia tablic z wy­
kazem lokatorów — oświadczył p. Mochnacki — że 
31. grudnia będą już wszędzie tabliczki. A więc „pod­
dani cieszcie się“ — jak mówi Mikado — już nie 
na prima aprilis, lecz na 1. stycznia będzie się we 
Lwowie można dowiedzieć, gdzie kto mieszka. Czy to 
nie nadzwyczajna rzecz ? A jeżeli się p. Aron Filip 
zagniewa za to na p. prezydenta? — i cóż wówczas 
będzie ? A przecież p. prezydent ohoiałby wszystkich 
zadowolić...

Po p. Mochnackim zabrał głos p. R e w a k o- 
w i o z w sprawie rozpisania wyborów do przyszłej 
rady miejskiej na 7. okres 1889 —1891. „Nowe wy­
bory" — galerja słucha z uwagą — przypuszczają, 
że p. Rewakowicz mówió będzie o „maffii". Nastąpiło 
niestety rozczarowanie. P. Rewakowicz podał tylke 
do wiadomości, że spis wyborców będzie od 10 bm. 
przystępny dla ogółu z terminem reklamacyjnym dni 
14. Do komisji reklamacyjnej wybrano pp. Kocha­
nowskiego, Roszkowskiego. Stokowskiego -i 'naturalnie 
p. Walichiewicza. Wybór sam odbędzie się dnia 28. 
stycznia 1889, a skład komisji wyborczej w  myśl or­
dynacji będzie uskuteczniony na przyszłem posiedze­
niu. Komisja ta będzie liczyć 80 członków po poło­
wie z grona rady i z poza rady wybranych. Upra­
wnionych do wyboru wyborców jest obecnie około 
6.500.

Prof. C i e s i e l s k i  postawił był na jednem 
z poprzednich posiedzeń wniosek, zmierzający do tego, 
ażeby wybrano z grona rady m. ośmiu mężów dla 
zwołania pierwszego walnego zgromadzenia wyborców, 
celem naradzenia się nad wyborem nowej rady miej­
skiej. Prof. wnioskodawca żądał wtedy nagłego trakto­
wania sprawy i wymienił nawet ośmiu kandydatów, 
którym mianoby powierzyó obowiązek dumania nad 
przyszłymi losami miasta. Radnym nie podobał się 
ten projekt Obawiali się oni widocznie dumania tych 
panów i odrzucając nagłość, uchwalili tę sprawę tra­
ktować regulaminowo. Magistrat i sekcje odnośne 
obawiały się widocznie także tego octoviratu, a p. 
Rewakowicz imieniem sekcji, zgodnej z opinią magi­
stratu oświadczył wczoraj, że do zwołania pierwszego 
zgromadzenia wyborców obowiązane jest całe grono 
istniejącej rady a nie 8 n e u t r a l n y c h  członków 
tejże, albowiem wybieranie ad hoo delegatów mogłoby 
obudzić u wyborców podejrzenie, że istniejąca rada 
obce z góry opanować wpływ na przyszłe wybory — 
a więc p. Rewakowicz zakonkludował: „i cóż mogą 
wyborcom powiedzieć pp. Baomann i Łukawski*? Tra­
fiło to do przekonania menerów rady, którzy zako­
menderowali, aby odrzucić wniosek p. Ciesielskiego.

P. Michalski imieniem „partji" wystąpił prze­
ciw p. Ciesielskiemu i powiedział, że „ z n a j d z i e ­
my  s i ę  z z a r z u t a m i " .  A więc „poddani cieszcie 

.się*, będą zgromadzenia przedwyborcze n i e u r z ę -  
d o w e, będzie fra jda  a p. Baumann nio wam mó­
wić nie będzie.

Po p. Rewakowiczu przyszła kolej na p. M a r- 
k i e w i o z a, który referował sprawę wyasygnowa­
nia zborowi izraeliokiemu z funduszu ubogich na opę­
dzenie niedoboru 1000 zł.

Sprawa wyborów do Rady m. znużyła widocznie 
p Byka, który wyniósł się z sali, zanim przyszła na 
porządek dzienny sprawa żydów ubogich. Należy on 
wprawdzie do kahału, jego interesuje jednak tylko 
stroanictwo „Machsike Hadas", które z nim razem 
robi politykę i wybory — losem ubogich niech się 
inni zajmują. Na szczęście pozostał był w sali dr. 
Goldmann, który Bpełnił officium boni t i r i  wobec 
żydów i wobec oałej Rady, wyjaśniając tę sprawę. 
Dowiedzieliśmy się z jego przemówienia, że w biurze 
statystycznem magistratu od czerwca studjują tę spra­
wę, a tymczasem wśród zimy ludzie umierają z gło 
du. Zanim pojawi się rezultat badań magistratu, bie­
dacy zginąć mogą — zanim słońce zejdzie, rosa oczy 
wyje. Mówca w przekonywujący sposób przedstawił, 
jaka nędza panuje pomiędzy żydami we Lwowie, prze- 
łożeństwo zboru nie ma dostatecznych funduszów i 
nie prosi woale o łaskę, jeno o to co się należy, gdyż 
jak wiadomo, kary od izraelitów, zasądzonych na 
grzywnę, wpływają do fonduszu na nbogich żydów — 
zapas kasowy istnieje, a więc nie ma powodu odmó­
wienia ich żądaniu. Argumenta dr. Goldmanna trafiły 
wszystkim do przekonania, uchwalono jednogłośnie 
wyasygnować 2000 zł., tymczasem magistral dalej 
studjować będzie tę sprawę, a żydzi przyjdą do prze­
konania, czy dobrze by na tem wyszli, gdyby mieli 
takich rzeczników, jak dr. Byka.

Po załatwieniu tej sprawy Rada przychyliła się 
do prośby nauczycielek szkoły wydziałowej żeńskiej, 
ażeby zakład ten nosił odtąd nazwę: „Szkoła wydzia­
łowa żeńska im. królowej Jadwigi", i przyjęła w za­
rząd gminy zapisy śp. Leopolda Weigla 4000 i 6000 
zł. na rzecz funduszu ubogich.

Paralelkl szkoły męskiej im. św. Magdaleny u- 
ohwalono pomieścić w domu przy ul. Sykstnskiej 1. 
orj. 64, a w szkole św. Anny urządzić jedną klasę 
równorzędną. W szkołach żeńskich im. św. Anny, 
Elżbiety i Czackiego systemizowano po jednej posa­
dzie młodszej nauczycielki do robót ręcznych z płacą 
420 zł. W szkołach miejskich: męskiej im. Czaokie- 
go, wydziałowej żeńskiej, żeńskiej im. Piramowicza i
1 żeńskiej im. Konarskiego postanowiono utworzyć 
klasy równorzędne a nadto przyjęto wniosek reorga­
nizacji szkoły ludowej na Zofiówce, a to na razie jako
2 klasowej, zaś szkoły żeńskiej imienia Piramowicza 
jako 6 klasowej. W szkole św. Elżbiety uehwalono 
utworzyć 8 klasę.

Dostawę owsa, siana, słomy i sieczki dla koni 
magistrackich za 13 947 zł. 20 ct. powierzono pani 
Marji Janowskiej.

Sprawę silniejszego oświetlenia ulic i placów 
publicznych w śródmieściu, błyskawicznemi kandela­
brami systemu Siemensa, referował r. p. Janowski.

Na przestrzeni od placu Krakowskiego wzdłuż 
linii tramwajowej aż do plaou Bernardyńskiego posta­
nowiono zaprowadzić 7 kandelabrów gazowych kosztem 
towarzystwa gazowego, a mianowicie o Bile 400 świec 
po jednym kandelabrze na placu halickim i przed da­
wnym hotelem angielskim, a o sile 250 świec 1 kan- 
delaber na placu Gołuch owakiego, 3 kandelabry na 
plaou Marjackim i 1 kandelaber na placu Bernar­
dyńskim.

Odezwały się wprawdzie głosy, że na placu 
Bernardyńskim nie potrzeba więoej światła, że plac 
rybi przed kościołem Marji Śnieżnej jest pryncypal- 
niejszym i że tam zajaśnieć powinno błyskawiczne 
światło p. Siemensa — panom tym jednak, domaga­
jącym się, aby im było „jasno", należytą dał odpra­
wę r. p. Heppe i zwyciężył interes ogółu. A więc 
„poddani cieszcie się" — odtąd kandelabry o sile 
400 świec oświetlać będą „porządki miejskie", a ra­
dni wybierają się nawet aż na ulicę Szpitalną i Ko­

tlarską, ażeby naocznie się przekonać, ie mieszkańoy 
tamtych okolio zadowoliliby się nawet kagankami, 
byle nie musieli po ciemku broezyó w błocie po kostki 
i rozbijać sobie nosy...

H u  miejscowa i z a w in ia .
Lwów dnia 7. grudnia

* Arcyksiążę Franciszek Ferdynand udał 
się z Wiednia na stały pobyt do Pragi.

* Namiestnik Morawy p. Loebl opuszcza 
nasze miasto w niedzielę, wyjeżdżając pociągiem kur- 
jerskim wprost do Berna.

* Poseł Stanisław Szczepanowski dnia 9. 
bm. w sali krakowskiej Rady miejskiej mieó będzie 
odczyt publiczny „O tradycjach polskich w wycho­
waniu". Dochód s odczytu przeznaczony przez pre­
legenta ua cele krakowskiego towarzystwa „Oświaty 
ludowej".

* P . Teofil Merunowicz, któremu zarząd „Ma­
cierzy polskiej" uchwalił poruczyó redakcję Niedzieli 
nie przyjął na siebie tego obowiązku, skutkiem czego 
oddano redakcję tego pisma p. Janowi Amborskiemu.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałą młodszą nauczyoielkę, Albinę Kikiewiczó- 
wnę, w Kałuszu, stałą młodszą nauczycielką szkoły 
etatowej 6 klasowej żeńskiej w Drohobyczu.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela, Jana^Niemca, w Bieździedzy, rze­
czywistym nauczyoielenł' szkoły etatowej w Bieź­
dziedzy.

* Zmarli we Lwowie: Marja Czesława Deda, 
córka ś. p. Wacława i Ernestyny z Prizów, siostra 
3 zakonu św. Dominika w 24 r, życia i Zofia Par- 
tykiewiez w 32 r. życia.

W Kańczudze zmarł Wincenty Dymnicki, dzier­
żawca dóbr w Sienno wicach pow. jarosławski. Zmar­
ły wydawał od r. 1881 kalendarze myśliwskie, dru­
kowane w Jarosławiu. Znanym był jako dobry go­
spodarz i gorący patrjota.

W Brzezince pod Oświęcimem zmarł w 22 r. 
życia, nauczyoiel miejsce wy szkoły luiowej Ignacy 
Miodoński.

Emeryk Henszlman, słynny archeolog zmarł w 
Budapeszcie.

W Paryżu zmarła w 80 roku życia baronowa 
Hirschowa, matka znanego filantropa, który przed 
kilku dniami ofiarował 12 mil franków na fundacje 
w Galioji.

Rafał Natan Rabinowicz, jeden z najwybitniej­
szych i najuczeńszyoh rabinów współczesnych, zmarł 
w Monachium w 54 r. życia.

* Sankcjonowane uchwały. Cesarz zatwier­
dził powzięte przez sejm krajowy na posiedzeniu z 
dnia 8. października uchwały, któremi zezwolono na 
pobór opłat mytuiczych: 1) gminie wspólnie z obsza­
rem dworskim w Zarwanicy, od mostu na rzece Stry- 
p ie : 2) gminie wspólnie z obszarem dworskim w
Głuchowie od mostu na rzece Sełokii; 8) gminie
wspólnie z obszarem dworskim w Sokołowie, od mo­
stu na rzece Strypie ; 4) gminie w Horyhladacb, od 
przewozu ua rzece Dniestr; 5) Radzie powiatowej w 
Przemyślanach, ua drodze powiatowej przemyślańsko- 
świrskiej; 6) Radzie powiatowej w Wieliczce na 
drodze powiatowej dobezycko-szczyrzyckiej ; 7) Radzie 
powiatowej w Limanowej, na drodze powiatowej dobr- 
sko-szczyrzyokiej; 8) Radzie powiatowej w Kołomyi, 
na drodze powiatowej Kołomyja-Peczyniżyn; 9) Obsza­
rowi dworskiemu w Rogach, od mostu na rzeoe Lu- 
batówoe; 10) probostwu w Leżajsku, od przewozu 
na rzece San.

* Koło literackie urządziło wczoraj uroczysty 
obchód św. Mikołaja dla dziatwy Bwyeh członków. 
Inicjatywa wyszła od p. Wł. Bełzy, a liczne zgro­
madzenie malców i ich opiekunów świadczyło najle­
piej, jak szczęśliwy był to pomysł. W głównej sali 
wzniesiono tron dla św. Mikołaja (p. Weleński), 
który gdy przebrzmiała pieśń „Kochajcie dzieci", 
przybył w asystencji dwóch aniołków i wygłosiwszy 
okolicznościowy piękny utwór p. Bełzy, zainauguro­
wał właściwą uroczystość. P. Wł. Barąoz przedstawił 
mgliste obrazy, a księża dr. Jan Sicmieński i Świ- 
stelnioki rozdzielili między zgromadzonych malców 
rozmaite książeczki (dar pp. księgarzy lwowskich). 
Następnie mali goście przeszli do stołów zastawio­
nych bakaliami, zaopatrzywszy się zaś w słodycze, 
bawili się ochoczo pod komendą p. Żelazowskiego. 
W końcu urządził im jeszoze miłą niespodziankę p. 
Barącz sztokami magieznemi, które zakończyły zabawę.

* Wieczorek wokalny na doobód funduszu 
emerytalnego członków stow. młodz. handlowej, od­
będzie się 9. b. m. w sali Kasyna miejskiego w po­
łączeniu z przedstawieniem amatorskiem. Program: 
1) Uwertura z opery „Stradella* Flotowa, odegra 
kapela „Harmonii", 2) „O Józię" fraszka sceniczna 
w 1 odsłonie przez M Bałuckiego. 3) Chopin „Precz 
z moich ócz" i Donauar >,Ożydaaie“ odśpiewa chór 
stowarzyszenia. 4) Dwie pieśni: a) Meyerbeer, Ro­
mans, b) Grossmann, Mazurek z opery „Duoh woje­
wody", odśpiewa panna Sajewicz. 5) „Podejrzana oso­
ba" komedja w 1 akcie St. Dobrzańskiego. W prze­
stankach przygrywać będzie kapela „Harmonii". Ceny 
miejsc: Krzesło 30 ct. Wstęp ua salę 20 ot. Bile­
tów nabyć można w handlu p. R. Krimmera a w dniu 
przedstawienia wieczorem przy kasie. Początek o go­
dzinie 7. wieczorem.

* Koncert muzyki wojskowej pp. 55, odbę­
dzie się w „Sokole" d. 9. b. m.

* Fundacje jubileuszowe (oiąg dalszy): 83.
Celem Hczczenia jubileuszu uchwaliła Rada gminna 
miasta Bolechowa miejsobwy fundusz ubogich zasilać 
corocznie w dniu 2. grudnia kwelą 200 zł., a gdy 
fundusz ten wynoszący obecnie 2 600 zł., wzrośnie do 
kwoty 6.000 zł., ma być za 2.000 zł. wyhodowany 
dom przytułku dla starców, a 4.000 zł. przeznaczone 
na tegoż utrzymywanie.

84. Rada gminna miasta Doliny postanowiła 
celem upamiętnienia jubileuszu założyć szpital po­
wszechny w Dolinie, odstępując na ten cel miejscowy 
fundusz szpitalny w kwocie 6337 z ł , realność miej­
ską wartości 5500 zł. i przeznaczając na urządzenie 
go 100 zł. Wreszcie rozdzielono w dniu 2. grudnia 
pomiędzy miejscowych nbogich 50 zł.

85. Towarzystwo kasynowe w Dolinie postano­
wiło z tej samej okazji utworzyć stypendjum dla u- 
ozniów szkół miejsoowyoh.

* Z trybunału administracyjnego. Z Wie­
dnia donoszą pod d. 5. bm. Reprezentacja gminy Dom- 
browa na Szlązku wniosła do władz szkolnych proś­
bę, aby w miejscowej szkole obok języka polskiego 
był czeski wykładowym. Do r. 1882 w szkole tej 
wykładano po ozesku i dopiero od tego czasu język 
polski został wprowadzony jako wykładowy. Ministe- 
rjnm oświaty odrzuciło prośbę o ponowne wprowa­
dzenie języka czeskiego jako wykładowego, zarządza­
jąc równocześnie, aby potrzebie ozeskiego języka u- 
ezyniono zadość przez założenie nowej szkoły, w któ­
rej ten język byłby wykładowym. Przeciw temu orze­
czeniu wniosła gmina zażalenie do trybunału admi­
nistracyjnego, który jednak odrzucił je jako bez­
przedmiotowe.

* Parawany. Gdzie się czarna giełda kręci, po­
nad samą Pełtwią blisko, miał dla siebie do nieda­

wna pożyteczne lud schronisko. Lecz ten asyl sprzą­
tnął z ziemi miasta rząd nieubłagany; zastępują go 
dziś giełdzie fotografów parawany. Woń i widok 
skutkiem tego niezbyt bywa tam uroozy i potrzeba 
paniom pilnie w inną stronę zwraeać oczy. Zrób 
z tem ład ju ż , magistracie, prośbą naszą wzruszon 
niską: każ strzedz dobrze parawanów i ludowi zwróć 
schronisko.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia budo­
wniczych majstrów murarskich, ciesielskich, kamie­
niarskich, studniarskich itd., odbędzie się we wtorek 
dnia 11. b. m. o godzinie 3. po południu w biurze 
Stowarzyszenia budowuiozyeh.

* X IY . walne zgromadzenie Związkn stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych odbędzie się 
we Lwowie 8. i 9. bm.

I. posiedzenie 8. bm. e godz. 9. przed połu­
dniem. 1. Zagajenie zgromadzenia przez prezesa wy­
działu związku. 2. Legitymacja delegatów towarzy­
stwa (§. 8. stat.) 8. Wybór przewodniczącego i za- 
stępcy przewodniczącego (§. 12. stat.) 4. Sprawo­
zdanie patrona z czynności za czas od 20. paździer­
nika 1887 do 20. listopada 1888. 5. Zamknięoie 
rachunków Związku za r. 1887 i budżet na r. 1889. 
6. Sprawozdanie z przeprowadzonych w ciągu roku 
lustracyj zwyozajnych i nadzwyczajnych. 7. Sprawo­
zdanie z wniosków i rezolucyj, przekazanych wy­
działowi Związkn przez XIII. ogólne zgromadzenie. 
8. Rozstrzygnięcie trybunału administracyjnego z d, 
29. listopada 1887 1. 2946 w sprawie przyjmowania 
podpisów nieczłouków jako ręczycieli. 9. Wnioski 
stowarzyszeń i delegatów.

II. posiedzenie 9. bm. o godz. 9. przed połu­
dniem. 10. Sprawozdanie komisji o przedłożeniu pa­
trona z ozynnośoi w ubiegłym 18 miesięcznym ekrev. 
sie. 11. Sprawozdanie komisji z przedłożenia lustra­
tora. 12. Sprawozdanie komisji z wniosku w spra­
wie rozstrzygnięcia trybunału administracyjnego z 29. 
listopada 1887 1. 2946. 13. Sprawozdanie kemisji 
o zamknięciu rachunków Związkn za r. 1887 i bu­
dżecie na r. 1889. 14. Sprawozdanie komisji o wnio­
skach delegatów i stowarzyszeń. Ib. Wybory uzupeł­
niające do wydziału. 16. Oznaczenie miejsca przy­
szłego zgromadzenia. 17. Odczytanie i zatwierdzenie 
protokołów walnego zgromadzenia. 18. Zamknięcie 
zgromadzenia.

* W sprawie przewozu okowity. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady kolejowej członek p. Struszkie- 
wicz złożył wniosek następujący: „Zważywszy, że 
nowa ustawa o opodatkowaniu okowity prawdopodo­
bnie pociągnie za sobą zmniejszenie krajowej konsum- 
cji gorzałki, a ztąd też uprawę ziemniaków, trzeba 
będzie ograniczyć w sposób szkodliwie wpływający na 
kulturę gruntów, jeśli się nie obmyśli sposobów na 
podźwignienie wywozu okowity za granicę, o co sta­
rać się trzeba przedewszystkiem przez zaprowadzenie 
niskich taryf; zważywszy dalej, że zarówno dla wy­
wozu, jak i dla ruchu w granicach państwa, w sku­
tek nowego systemu opodatkowania okowity, przewo­
żenie jej z gorzelń do składów jest koniecznością, do 
czego potrzeba będzie pomnożonego taboru przewozo­
wego na drogach żelaznych, a mianowicie wagonów 
cysternowych, podpisani wnoszą: Rada kolejowa ze­
chce uchwalić : 1. Uprasza się ministerstwo handlu, 
aby zarządziło zaprowadzenie niskich norm taryfo­
wych dla okowity na skarbowych drogach żelaznych, 
tudzież aby z całym naciskiem starało się, by koleje 
prywatne poszły za tym przykładem. 2. Uprasza się 
jeneralną dyrekcję anstrjackich skarbowych dróg że­
laznych, aby pomnożyła liczbę wagonów cysternowych 
dla przewozu okowity."

Wniosek ten przekazano komitetom do rozpa­
trzenia i zdania sprawy na następnem (wiosennem) po­
siedzeniu Rady, a mianowicie ozęśó 1. komitetowi 
taryfowemu, część 2. komitetowi do planów jazdy.

* Epilog pogłoski O morderstwie. Onegdaj 
odbyła się w sądzie miejsko-deleg. karnym w Kra-

ikowie przed sędzią dr. Filimowskim rozprawa prze­
ciwko Ignacemu Grabowskiemu, majstrowi murarskie­
mu, o przekroczenie przez rozsiewanie niepokojących 
pogłosek z § 308 o. k.. oraz przeciw Leonowi Lip- 
plowi fryzjerowi, Józefowi Bodnickiemu kucharzowi, 
Julii Mech służącej i p. Ostaszewskiemu, wł. domu, 
o przekroozenie z § 314 u. k. Z oskarżenia dowie 
dziano się, iż Grabowski, wstąpiwszy d. 27. listopa­
da br. do sklepu masarza Józefa Przyjemskiego przy 
ulicy Szpitalnej, wykrzykiwał na małżonkę Przyjem­
skiego wobec dość lioznie zgromadzonych tamże ku­
pujących, iż Przyjemscy zamordowali służącą, i gdy 
to także powtarzał aa chodniku przed sklepem, ze­
brał się liczny tłum ludzi, którzy uwierzywszy pu­
szczonej przez Grabowskiego bajce, grozili czynnem 
znieważeniem właścicieli i zniszczeniem Bklepu do 
tego stopnia, iż w czasie tego zaburzenia ktoś z po­
spólstwa szybę wystawową wartości 95 złr. wybił i 
o mało nie skaleczył stojącej w oknie panny sklepo­
wej. Wszyscy oskarżeni zostali uznani winnymi i 
skazani: Ignacy Grabowski na 2 miesiące aresztu, a 
inni współoskarzeni ua 14 dni aresztu.

* W p rz ed d z ień  ś lu b u . O tragicznym wypad­
ku donoszą z okolic Białegostoku. W Romanowicach 
d. 1. bm. miał się odbyć ślub panny Ludwiki Fal- 
ozewskiej, córki właściciela wspomnianych dóbr, z 
p. Janem Dąbrowskim, kandydatem praw uniwersy­
tetu warszawskiego. Narzeczony na tydzień przed o- 
znaozonym terminem przybył do Romanowie i z nie­
cierpliwością oczekiwał chwili połączenia się ze swą 
ukochaną Tymczasem panna F. w nocy z piątku na 
sobotę padła ofiarą strasznego wypadku. Narzeczona 
wcześniej niż zwykle, udała się na spoczynek, nie 
zauważywszy, że pokojówka zasunęła blachę w pieeu, 
zanim się drzewo wypaliło. Nazajutrz rano, tak pan­
nę F., jak i sprawczynię wypadku, śpiącą w tym 
samym pokoju, znaleziono bez zmysłów. Pokojówka 
została uratowana, leoz panna F. nie dała już znakn 
żyoia. Dzień, w którym miała zaślubić p. D., był o- 
statnim dniem jej 18-letniego żywota.

* P . P ltey -red lY ly n s. Czemiowiecka Gazeta 
Po/sJca donosi: Znany dobrze społeczeństwu emery­
towany kierownik czerniowieckiego sądu krajowego 
karnego, p. Michał Pitey, znowu występuje na wi­
downię publiozsą. Nieumęozoay 1 Wniósł on miano­
wicie prośbę do tutejszej Izby adwokackiej o zapisa­
nie go na listę adwokatów. Trudno nie przyznać, że 
w samym fakcie już okazał p. Pitey niemało złośli­
wego dowcipu ; wiadomo bowiem, że właśnie długo­
letnim niesnaskom z adwokatami zawdzięoza on swe 
spensjonowanie. Nie chcieli mieó z nim do czynienia, 
jako z sędzią, więc postanowił zbliżyć się do nich, 
jako — kolega Ale i adwokaci na dowcipny pomysł 
p. Piteya nie zostali dłużnymi niemniej dowcipnej 
odpowiedzi. Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Izby 
adwokackiej, uchwalono jednogłośnie, aby przed o- 
stateczną decyzją, co do przyjęcia, zażądać i d naj­
wyższego trybunału aktów śledztwa, jakie było pro- 
wadzonem w swoim czasie przeciw p. Piteyowi, jako 
kierownikowi sądu, a które to śledztwo skończyło się 
ostatecznem spensjonowaniem tego urzędnika."

* Zmarły niewiadomego pochodzenia. W 
nocy na 3. b. m. napotkał stójkowy na ulicy Żółkie­
wskiej chorego w nieprzytomnym stanie mężczyznę, 
który po odstawieniu go do szpitala, zmarł tam na­
zajutrz nie odzyskawszy przytomności. Tenże liczył 
lat około 30, był wzrostu słusznego, barczysty, bru­
net o słabym zaroś ie twarzy, wyglądał na zarobnika. 
Obdukcja zwłok wykazała, że człowiek ten zmarł na­

turalną śmiercią w skutek nadmiernego użyoia al­
koholu.

* Towarzystwo Domn nar. w Cieszynie, 
mianowało swym delegatem] dla Galioji p. Bolesława 
Mlkulińskiego, mieszkającego stale we Lwowie przy 
placu Halickim I. 12. i upoważniło go do odoierania 
wszelkich datków na cele tegoż Towarzystwa.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej Bskatuły gminie Strzemiloze, w powiecie brodz- 
kim, na budowę szkoły, zapomogę w kweoie 100 zł.

* Dziesięć przykazań żony.^l. Wystrzegaj 
się sprzeczki, ale skoro jeż de nijj przyjdzie, to prze­
prowadź ją energicznie do końca; rzecz to wielkiej 
wagi, abyś wyszła z niej zwyoięzko. 2. Nie zapomi­
naj, że jesteś żeną ezłowieka a nie bożyszcza,^ uło­
mności jego przeto nie pewinny ciebie dziwić. 3. Nie 
dręcz go ciągle prośbą o poniądze, leoz staraj się o- 
pędzić wydatki tem, co sam ci daje. 4. Gdyby nawet 
mąż twój był człowiekiem bez serca, to ma z pe- 
wneścią żołądek, usiłuj przeto zdobyć sobie jego 
względy dobremi potrawami. 5. Tu i owdzie, leci 
niezbyt ezęsto, dozwól mu tryumfewaó ; jego tem u- 
cieszysz, a sama nic nie stracisz. 6. Oprócz kroniki, 
rubryki „Przyjechali" i anonsów, czytaj także inna 
rubryki pism codziennych; wówczas mąż twój, aby 
módz pomówić o polityce uie będzie potrzebował iść 
do kawjarni. 7. Nawet w sprzeczce bądź grzeozną, 
pomnąc, że byłaś nią jako narzeczona. 8. W pe­
wnych odstępach czasu pozwól mu więoej wiedzieć 
od siebie, to go pokrzepi, gdy przyznasz, że nie je­
steś nieomylną. 9 Bądź dlań przyjaciółką, gdy jest 
roztropnym, gdy saś nim nie jest, próbój uczynić go 
swym przyjacielem. Wznoś go, ale nie zstępuj doń. 
10. Czcij krewnych twego męża, zwłaszcza świekry; 
kochała ge ona dawniej niż ty. ^

*  Stan powietrza. Obaerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 7. grudnia :

Wczoraj mieliśmy wiatr zmienny z południa, 
niebo całkiem zamglone , powietrze wilgotne, a dziś 
rano silną mgłę, szron i oszedź.

Średnia temperatura doby była — 4'7° C, naj­
wyższa — 3 2° C wczoraj w południe, najniższa
— 7‘0° C dziś nad ranem.

Zniżka barometryczna 750—755, znachodziła 
się w Islandji, zwyżka 780— 775 w Wielkiej Rosji.

Sian barometru, zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 773 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 7. grudnia:

Wiatr z południowego zachodu, niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne, — opadu nie 
będzie. Temperatura pozostanie bez zmiany.

* Jutro, d. 8. grudnia: św. Niepok. Pooz. NPM.
— św. A ł y p p a.

Korespondencja od Administracji. Wny
Pan Fr. L. w B ełzie. Nadesłaną nam opaskę przed­
łożyliśmy szan. zarządowi poozt we Lwowie.

— O tty n la  d. 6. grudnia. (Ker. Gaz. N a r.)  
Szajkę złodziei, która od dłuższego czasu praktyko­
wała swe rzemiosło w Wiedniu i innych okolicach, 
wyśledził przed kilkoma dniami tutejszy energiozny 
komendant żandarmerji p. Jan Sobota, któremu nasza 
okolica wiele ma do zawdzięczenia.

W przysiółku zwanym Koustantynówka (pow. 
Tłumackiego), zamieszkałym przez kolonistów Niem­
ców, mieszka żyd niezem się nietrudniący a bardzo 
podejrzanej konduity, nazwiskiem Froim Kriigel, oj­
ciec lOga dzieci, z których najstarszy Chuna wysła- 
żywszy 3 lata w wejsku, pozostał nadal w służbie 
prywatnej u pułkownika barona Rozenzweiga, obecnie 
w Wiedniu. Służąc mu wiernie, okradał go odpowie­
dnio —  ezągo najlepszym dowodem, znaleziono- prsy 
rewizji rzeozy, które jego ojeieo przechowywał. Zna­
leziono kilka tuzinów łyżek i łyżeczek srebrnych z 
lit. R. 58, dekorację wojskową oficerską, bieliznę w 
wielkiej ilości ze znakami i bez, uprzęże na konie o- 
ficerakie, ubrania, pugilaresy, tytonierki, tytoń przedni 
bośniacki, sakiewki, grzebienie srebrne, cygarnice 
itp., wszystkie ze znakami swego chlebodawcy i 
znakami rozmaitych innych pułków i dużo rzeczy nie- 
znaczonyuh, pochodzących prawdopodobnie z innyoh 
kradzieży — nawet paki wojskowe znaczone nume­
rami pułków, w których kradzione rzeczy kochany 
synalek ojcu nadsyłał. Przy rewizji nie znaleziono te­
go wszystkiego czego się spodziewano, dnżo rzeczy 
zostało prawdopodobnie sprzedanych, zresztą śledztwo 
wykaże o ile, na jaką skalę i w jakiem towarzystwie 
te kradzieże popełniano.

— P isz ą  n am  z B rzcżan , że w tamtejszem gi­
mnazjum odbył się d. 2. bm. muzykalno wokalny 
wieczorek kn uczczeniu pamięci Adama Mickiewieza 
za staraniem uczniów klasy ósmej. W sali gustownie 
przystrojonej zebrali się prefesorowie i uczniowie te­
go zakładu. P. Alojzy Steiner, profesor języka pol­
skiego, w słowie wstępnem zaznaczył wybitnie sta­
nowisko Adama Mickiewicza i wskazał ua zasługi 
wieszcza, zaebęcając młodzież do pracy i wytrwałości. 
Na eytrze odegrało dwóch uczniów „Glocken- and 
Hatfen Phantasie", dwóch Innych symfonię Daucla na 
skrzypcach ; śpiew chórowy i część dcklamacyjna tj. 
elegia kompozycji powyż wspomnianego profesora i 
„Rada" z Pana Tadeusza, wypadły nad wszelkie 
spodziewanie. Z przyjemnością zaznaczyć jeszcze trze­
ba, że i tego roku uczniowie obu narodowości brali 
udział w tem święcie narodowem.

— Z am ach na pociąg k u r je r s k ł.  Pociąg kur- 
jerski, który d 4. bm. opuścił e godz. 9. min. 15. 
wieczorem Wiedeń, omal nie padł ofiarą zamacha 
na szczęśeie w czas udaremnionego. Nieznani sprawoy 
usiłowali w pobliżu GruesbachFrisehau wyjąó szyny, 
zostali jednak spłoszeni przez patrol żandannerji. Na 
naprawę szyny potrzeba było godzinę czasu, skutkiem 
czego pooiąg o tyleż się spóźnił. Sprawców nieuda- 
łego zamachu nie zdołano na razie wyśledzić.

— W P ą ry ż a  Rada miejska postanowiła nazwać 
bulwar Hausmana, bulwarem Baadina.

— Jadłospis rewolucyjny. Na bankiecie w 
Nevers d. 2. b a . urządzonym dla Boulangcra menu 
zastosowane było do przekonań biesiadników. Brzmia­
ło ono jak następuje:

Hors d’oeuvre Revisionniste 
Poisson sauce Nationalej 

Pilct de boeuf d la Constituante 
■ Harricots M orvaudiaux  

Gigue de chevreuil d  la Nioernaise 
Salade Parlamentaire 

Dessert Vari6 
VinS 

Cafe Cognac.
mim —lima— — — — — —— mea— — —

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek
drugi gościnny występ państwa Linkowskich i debiut 
panny Heleny Szymańskiej: 1) „Majster i ozela-
dnik" komedja w dwóch aktach Korzeniowskiego. 
2) „Pożar w klasztorze* komedja w jednym akcie 
Barriere’a. 3) „Junacy" operetka w jednym akcie 
Buppćgo. — W sobotę po południu „Wielkie bra­
ctwo" komedja w 4 aktach Al. hr. Fredry. — Wie- 
ozór „Afrykanka" opera w 5. aktach Meyerbeera. —
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"W niedzielę po południu „Donna Juanita" operetka 
w 3 aktach. — Wieczór po raz szósty „Dwór w 
Włodkowicach* komedja w 4. aktach Z. Przybyl­
skiego.

— „ G e d a n k e n  i ib e r  O e s t e r r e i o h - U n g a r s  
m i l i t h r - p o l i t i s o h e  L a g e “. Pod tym tytułem 
wyszła u Hellwinga w Hanowerze niewielka, 60 
stron obejmująca broszura napisana przez K . L .

Autor togo studjum omawia szozegółowo sto­
sunki Austro-Węgier, odnośnie do północno i połu­
dniowo-wschodnich granic monarchii, dalej kwestję 
obwarowań, stosunki zbrojne europejskich mooarstw 
kontynentalnych, państw bałkańskich i Szwajcarji, 
wreszcie stosunki dyslokacyjne austrjackiej i rosyj­
skiej kawalorji, co wszystko objaśnia zresztą grafi­
cznie dołączona karta poglądowa.

Z całego sposobu i charakteru reztrząsań nie 
ulega wątpliwości, że autorem ich jest oficer au- 
atrjaoki. Ścisłość faehową umie on okrasić polotem 
pełnym zapału, w jakim daje wyras swoim przeko­
naniom.

Autor w~*ihodzi z założenia, ii niezawodnie po- 
iądanem jest, aby pokój panował Jak najdłużej, że 
jednak sLoro już nie będzie można go utrzymać, te 
monarchia austro-węgierska wystąpić będzie musiała 
zaczepnie.

Oo de stanowiska tej monarchii względem 
państw bałkańskich, przemawia autor za podnoszo­
nym niejednokrotnie projektom zajęeia Saloniki, uza­
sadniając to całym arsenałem argumentów natury 
przeważnie politycznej.

Przy omawianin stosunków zbrojnych, ograniczył 
Się autor do gatunków broni, obawiając się prawdo­
podobnie tego, aby praca jego nie przybrała zbyt 
wielkich rozmiarów.

Do najbardziej zajmujących rozdziałów należy 
ton, który traktuje o stosunkach fortecznych, a zwła­
szcza ustępy, w których autor wykazuje, iż obwaro­
wanie Wiodnia i Budapesztu byłoby zbytecznem. 
W dyslokacjach rosyjskiej kawalerji widzi autor tyl­
ko środek zdążający do zasłonięcia mobilizacji na 
wypadek wojny i polemizuje z przypuszczającymi, 
jakoby owe zarządzenia można było poczytać za 
przygotowania o charakterze agresywnym.

Wobec doniosłośoi kwestyj, któremi zajmuje się ' 
broszura, wobec ścisłego a zarazem zajmującego spe­

ca listopada kwotę 6,151.765 zł. czyli o 530.000 
zł. więcej niż w 1886 roku. Gdy jednak z tej 
kwoty potrącić należy deficyt kolei lokalnych, po­
zostanie jedynie nadwyżka około 189.000 zł. Wy­
starczy to w każdym razie na dopłatę 3 zł. 15 ct. 
za kupon styczniowy czyli aa 4 pr. dywidendę. 
Chcąc podnieść dywidendę do 4*/» potrzebaby roz­
porządzać zwyżką w kwocie zł. 233.480. Ostate­
czny wymiar dywidendy zależeć jednak będzie od 
rezultatów finansowych miesiąca grudnia.

K o le j lw ow sko - c z e rn lo w leck a  skutkiem 
niekorzyitnego wynikn rnchn zażąda aa rok bie­
żący więcej niż połowę gwarantowanej subwencji 
państwowej — skutkiem tego przyjęcie kolei na 
skarb państwa jest niennikniouem.

N a w a ln em  zg ro m a d zen iu  akcjonarjuBz5w 
kolei lwowsko-bełzeckiej, odbytem we tViedniu 6. 
bież. mies., uchwalono budowę tramwaju parowego 
z Kleparowa do Lwowa, tudzież do wszystkich 
dworców kolejowych we Lwowie i do Winnik. 
Rada zawiadowcza otrzymała w tej sprawie nieo­
graniczone pełnomocnictwo.

G a licy jsk i a k c y jn y  b a n k  h ip o te c z n y .
Z dniem 30. listopada 1888 r. było w obiega : 5°/( 
listów hipotecznych zł. 14,073.600, 5*/, premiowa­
nych listów hipotecznych zł. 18,865.300, asygnacji 
kasowych zł. 2,640.300.

TbI i m f  „liezelF ł M o w f .
Wiedeń d. 7. grudnia. (Posiedzenie 

Izby posłów). Projekt ustawy o powiększeniu 
parku przewozowego na kolejach państwowych 
został uchwalony, po mowie ministra handlu, 
którą przychylnie przyjęto.

Następnie przyjęto na wniosek komisji 
legitymacyjnej, aby nie zezwolić na wydanie 
sądom dep. Verganiego, i uznano wybór Ko­
walskiego za ważny i przystąpiono do obrad 
nad ustawą wojskową.

L n b la n a  d. 7. grudnia. Tutejsza Ra- 
. . .  . , i- tt t • i , da miejska uchwaliła ua wniosek burmistrza,Boba ich przeprowadzenia, studjum p. K. L. zainte- } . i \  a i a  aa -l i i i i ,

rssowaó może niet/lko sfery wojskowe, lecz także ' Je ° § |°  i®. hucznych oklasków, prze-
sierokie koła pozawojskowe, kogoż bowiem nie oboho- słać dr. Ill6g0rowi,^przewódzcy narodu CZ6-
dzą wielkie polityczne zagadnienia przyszłości w tych 
czasach niepewnych i grożących oo chwila wybuchem 
kataklizmów dziejowyoh.

BroBznra ta jest do nabysia w księgarni J . Mi- 
likowskiogo we Lwowie.

— P a r y s k a  R a d a  m i e j s k a  rozpisała kon­
kurs na kantatę, która ma byó odśpiewaną na przy­
szłorocznej uroozystości muzycznej miasta Paryża. 
Termin wyznaczono do 15. lutego 1889.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .o

Dywidenda kolei Karola LudwiKa za rok
1888 zostanie w ciągu b. m. oznaczoną przez Ra­
dę zawiadowozą. W 1887 r. wynosiła dywidenda 
8 zł. 40 ct. czyli 4 pr. od akcji, z czego wypła­
cono 5 zł. 25 ct. za kupon lipcowy, resztę zaś 3 
zł. 15 ct. za kupon styczniowy b. r. W roku bie­
żącym i /płacono również za kupon lipcowy 5 zł. 
25 ct., wysokość zaś dywidendy styczniowej zale­
żeć będzie od wyniku dochodów i rozchodów przed­
siębiorstwa po koniec grudnia. Ponieważ t. zw. 
nowe linie r,j. część kolei na wschód od Przemy­
śla korzystają z subwencji państwowej, więc decy­
dować będzie jedynie reznltat finansowy zarządn 
starej linii z Krakowa do Lwowa oraz kolei lo­
kalnych z Jarosławia do Sokala i z Rzeszowa do 
Nadbrzezia. Otóż w porównaniu z dochodami je ­
denastu pierwszych miesięcy 1887 r. w kwocie 
5,620.837 zł., wynoszą według możliwych dzisiaj 
obliczeń dochody tegoroczne Btarej linii aż do koń­

skiego, życzenia w 70. urodziny.

B erlin  d. 1. grudnia. Agitacja prote­
stancka w Prusiech przeciw katolicyzmowi
wzmaga się. Za przykładem synodu prote­
stanckiego w Werben poszły inne synody i 
wzywają rząd do opieki dla „wyznania ewan- 
gielickiego." Obecnie powstała wrzawa mię­
dzy protestantami w Limburgn (nad Laną) 
z powodu, że komeudant batalionu zapytał 
biskupa, kiedy mu wraz z korpusem oficer­
skim może złożyć uszanowanie, zaczem na 
recepcję i obiad zaproszony został Pisma
berlińskie podnoszą, że taki zaszczyt ze stro­
ny wojskowości nie spotkał żadnego - ^ t ą d  
superintendenta ewangielickiego.

Paryż d. 7. grudnia. Minister mary­
narki nakazał, aby przydzielony do stacji 
indyjskiej awizowiec „Bouven“ udał się ku 
wybrzeżom wschodniej Afryki dla wzmocnie­
nia tamtejszej morskiej straży francuskiej.

P aryż  d. 7. grudnia. Na mocy uchwa­
ły paryskiogo zgromadzenia „internacjonałn* 
z r. 1886. względem odbycia w r. 1889. w
Paryżu w czasie wystawy kongresu robotni­
czego, podjął się związek socjalistycznych ro­
botników francuskich zorganizowania tego 
kongresu i wezwał okólnikiem zagraniczne 
stowarzyszenia robotnicze do obesłania kon­

gresu, na którym, według wniosku robotni­
ków angielskich, przedsięwziętą ma być „m ię­
dzynarodowa regulacja pracy*. Okólnik po­
wiada: „Organizacja, jaka z kongresu wyj­
dzie i objąć ma rozprószone obecnie siły so­
cjalistyczne, podniesie potęgę robotników zor­
ganizowanych i poda im możność pomyślenia
0 tryumfie swoich słusznych żądań już w cza­
sie najbliższym.*

Rzym d. 7. grndnia. Riforma (organ 
Orispiego) pisząc o stosunkach Rosji do Wa­
tykanu i Włoch, powiada, że w polityce mo­
carstwowej żadnego nie mogą mieć wielkiego 
znaczenia wszelkie antiwłoskie intrygi Wa­
tykanu. Gdyby jednak Watykanowi dowiedzio­
no kiedy zdrady kraju, to przepadliby we 
Włoszech bez ratunku. Wreszcie konstatuje 
Riforma, że pomimo pożyczki rosyjskiej i 
gromadzenia pontonów nad Dunajem w Reni,
1 pomimo zbrojeń francuskich, nie traci zu­
pełnie nadziei utrzymania pokoju; oby tylko 
także Rosja ku podtrzymania pokoju współ­
działała !

Rzym d. 7. grudnia. Osservatore Ro­
mano zaprzecza urzędowo wieści o projekcie 
zwołania kongresu wszystkich katolickich sto­
warzyszeń do Rzymu. Pąpież przyjmował 
Izwolskiego, który mu wręczył pismo cara.

Rzym d. 7. grudnia. Senat przyjął 
wczoraj 71 głosami przeciw 48 projekt usta­
wy o reformie administracji.

Komisja Izby posłów dla projektowanych 
środków finansowych odrzuciła podniesienie 
cen soli i dodatku do podatku gruntownego 
na cele wojskowe.

Komisja dla nadzwyczajnego kredytu dla 
armii i marynarki odrzuciła wniosek ministra 
wojny, dotyczący inwentarza magazynów woj­
skowych. Na żądanie rządu postanowiła ko­
misja zachować w tajemnicy dyskusję co do 
kwestji, czy rząd będzie mógł z żądanemi 
sumami, bez dalszego obciążania ludności, 
postawić kraj w należytym stanie obrony-, ja- 
koteż i dotyczące oświadezenia ministra 
wojny.

Petersburg dnia 7. grudnia. Car 
nadał ministrowi oświaty Deljanowi, z powo­
du jubileuszu jego 60-letniej służby, godność 
hrabiego, i wystosował do niego reskrypt wła­
snoręczny w nader łaskawych słowach. Am­
basador włoski Marochetti powrócił już z ur­
lopu.

Petersburg d. 7. grudnia. Ukazem 
carskim zamkniętą została takzwana komisja 
Pahlena, dla rewizji ustaw dotyczących 
żydów.

Madryt d. 7. grudnia. Minister woj­
ny podał się do dymisji, i zapewne nastąpią 
dalsze zmiany w składz 5 gabinetu. Wedle 
Epoki, ma być utworzony nowy gabinet pod 
dalszem przewodnictwem Sagasty z współu­
działem Gamazy.

Wiedeń dnia 7. grudnia Y god. 45 min. po­
południu. Akcje kredytowe 302 60. Akoje alpejskie 
Tow. górniczego 42 50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 300‘— . Akoje Banku anglo-anstija- 
ckiego 113.75 Akeje Unionbankn 208 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 56 Akoje kolei Półno­
cnej 243 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
97 25. Akoje kolei Aifoldzkiej — •— . Akoje kolei 
Państwowej 248*60. Akcje kolei Lw.-Czern 208 50.

Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 173-75. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*25. Akc,e Tow. turejłdego 
95*50. Galie, oblig. indemniz. 104.25. Akcje kolei 
półr cno-zachód. (Ut. B. fflbethal) 199.25. Losy re­
gulacji Oisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 214*— Akcje Bankrereinu 97*75. Rosyjski rubel 
papierowy 122*75. Losy prem. węg. —.— .

4, /i«%  Renta wspólna — —. 5°/0 renta austr. 
papier. — .—. 4°/( renta austr złota — *— . 4*/e
renta węg. złota 100 35. 5*/0 renta węg. papierowa 
97.75, Napoleondory —.— . Marki uiem. 59 72

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 7. grudnia. (Z Izby handlowej.)

1. Akoje za sztukę.
płac , żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 205*! ) 21( *— 
Kolej L jw.-Czer.-Jasska po 0( ,1. w. a. 207 50 211*— 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 278*50 212 50 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —*— 216*—

II. Liety zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • —*— —* -

,  „ „ 5*/t • 99*75 100*75
,  „ gai. 5‘/. wyl. 10‘/. P 102*90 104—

Bankn krajowego 4‘/i*/* los. w 51 1. . . 94*25 95*25
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 ■ • 101*— 102*—

„ kredyt, gal. ziem. 4°/# . . . 94.75 95*75
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 1. 101*— 102*—
„ kred. g. zieir. 4°/o los. w 41*/j 1- 91*25 92*50
„ kredytowego gal. ziem. 4,/,°/»

los. w 52 1..................................  96.20 97*2c
„ kred. gal. ziem. 4 '/# los. w 561. 90*— 91*50

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3% ~ '— 57*50
Gal. Z. kred. włość. (d. 6%) 2l/,%  . . . —*— 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los w 15 l a t .............................. —*— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

idemnizacyjne galicyi- 5•/„ m. k. . . . 104*— 105*—
Kom. bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 100*— 101.—
Pożyczka krajows z r. 1873 6% w. a. . . 103*25 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4Vj°/0 .................... 93*— 94*—

V. Lobj.
Losy miasta Krakowa ............................. . 2 2 —  24*—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ......................... 33*— 35* —

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i......................................... 5.72 5 82

nkat cesarski  .........................  5.74 5.84
N a p e le o n d o r ..................................................  9*63 9.73
Póiimperjał r o s y j s k i ....................................10*— 10.10
Bnbel rosyjski s r e b r n y .................................... 136 1.48
Bnbel rosyjski papierowy ............................1.21*1* 1-23*/,
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................  59*60 60*50
Srebro za 100 z łr ............................................. —.— . -
Kupony w s r e b r z e ........................................ —.— —•—

Dr. A . G O N K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 54

»  A  i  ®  m *
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

od godziny 9 do 1 i od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy ozę- 
ściowem lub eałkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.

3

Podziękowanie.
Popadłszy przed trzema laty w ciężką chorobę, 

kiedy wszelkie porady i środki okazały się bezskute­
czne, a stan zdrowia mego pegorszał się z każdym 
dniem, przyszła mi wreszcie szczęśliwa myśl ndaó 
się o poradę do Wgo Dr T . B ło tn ic k ie g o , który 
też w bardzo krótkim stosunkowo czasie wyleczył 
mnie najzupełniej z tej długiej, bo trzy lata trwają­
cej choroby, nie przyjąwszy żadnego honorarjum za 
swe usługi.

Przejęta ncznciem wdzięczności, widzę się spo­
wodowaną niniejszem złożyś O i, szlachetny Panie, 
publiczne podziękowanie za tak skuteczną a bezin­
teresowną pomoc.

A n to n im  Smokowska.
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Przyjechali do Lw ow a
dnia 7. grudnia 1888 :

Hotel Żorta. A. Gorayski z Moderówki. L. Rychli­
cki s Newozzyc. A. Garapich z Popowiec. E. Glogierowa 
a Tarnopola- . / ł .  Ustrzycki z Cielą yc. J  Zulauf z Ko­
łomyi. K. Morawski z Krakowa.

H otel Francuski. W. hr. Wolański z Duplisk. M. 
Nowacki z Medenie. St. Pawlik z Krakowa. J . Harniker 
i  Czerniowiec. E. Nowak z Pragi. T. Głoskowski z So­
kala. E. Elsner z Kolonii. C. Berger z Wiednia.

Hotel Angielski. L. Cieński z Okna. A. Strzelecki 
z Sokala. O. Witkowska z Cześuik. S. Aleksiewicz z No­
wego sioła. L. Balicki z Wykot. J. Łoszniów z Tarnopola.

Hotel Krakowski. T. Jankiewicz z Krakowa. A. 
Fuchs z Tłumacza. L. Woykewski z Nadworny. J. Ge- 
iohwind i  Truskawce.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  50.000 
________ C ią g n ie n ie  15. g r u d n ia  r .  b .________

na 92

Losy anstr. tow. M  z i i s l
sprzedaje po z łr .  1*50 za sztukę

A U G U ST  SC H E L l E N B ER G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

u lica  K aro la  L udw ika 1. 1.
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P o w szech n e  n z n a r ie .  Seminarium ducho­
wne w Warmond (Holandja), 13 grndnia 1887. 
„Panie E. Guyot, 19, rue Jacob w Paryżu. Ze­
chciej mi Pan nadesłać 2 flakony słynnych Pań­
skich kapiułek. 89-2
C. J . Smith, w Warmond, w okolicy Leyde (Holandja).

Dla dzieci najmilsza zabawa. Pod tym tytułem 
wyszedł z druku ślicznie ilm rnwany cennik, który pole­
camy szczerze wszystkim rodzicom, wahającym się eo do 
wyboi u odpowiedniego środka dla zajęcia i zabawy dzieei. 
W cenniku znajdą czytelnicy liczne oceny i dobrozdania 
znakomitych pedagogów, z których się przekonają, iż ko­
twicz e skrzynki budowlane z fabryki firmy F. Ad. Rich­
tera & Comp. we Wiedniu (ulica Nibelungen 4), wcale 
zasługują na polecnie jako p larki dla azleci wszelkiego 
wieku. Dostarczają bowiem dzieciem wielkiego urozmai­
cenia w zabawie, kształcąc ich równocześnie. Wspomniany 
cennik przesyła firma żądającym bezpłatnie. 94
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N a d e s ł a n e
(Rubryka ta  nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nio oierze na siebie.)

Od 36 la t w Wiednin na Grabenie istniejący so

S K Ł A D  Ż i E G A R Ó W
pod fî mą Ł . P e t r z y k  & C om p .

od 17. mą rb. mieści się w  Wiedniu, I. KSrntner- 
8trasse Nr. 51, naprz. wielkiej opery (pałac Todesco).

S p raw d zen ie  w idoczne. Skoro się raz do­
zna cudownego skutku z użycia C rśm e S im o n a  

przeciw opierechnieniu, pęka­
niu, odmrożeniom  i eeerwono- 
ści, łatwo przyohodzi przeko­
nanie, że nie ma Cold-Creamu 
skuteczniejszego do utrzym a­

n i, powłoki ciała. P u d r  ry żo w y  
i M ydło S im o n a nzupełniają po­
myślny skutek. Wymagać podpis: 
Simon, nl. de Provence, 86, w Pa­
ryżu. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolasoha i Wewiórskiego, w 
składach perfum i u fryzjerów.

Zwraca się uwag^ czytelników na interat umieszczo­
ny na odwrotnej ( tro n ie , „Ogłoszenie szczęścia" ■ Domu 
bankowego ̂ Samuela Hekiiehera w Hi iburgu.
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ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 

załatwia snmiennie i stsrannie.

Papiery wartościowe, Losy i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy 1399

C r - c i s t a - w  H a s .

Plac Marjacti 1 . 8 1 .  niętro.

Nie ma więcej bolu zębów w całym świecie

znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrosią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim BUibościom zębów, jamy ustnej i szyi, 

a przy równoezeinem połączeniu z używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzymują się takowe w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawyc'-;'zębów boz^pomocy ltkarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe  ̂ dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.
Cena: Woda do ust anaterynow a 50 c t, 1 zł. i zł. 1 40- Anaterynowa pasta do 
zębów w puszkach zt. 1*22. Aromatyczna pasta  do zębów po 35 ct. Proszek do 

zębów w pudełkaoh 63 ct. Plom ba de zębów w opakowaniu (w etui) 1 zt.
Mydło ziołowe 3" ct. ___________ ______________

Przed nabyciem fałszowanej auateryu»wej wody do ust, która wt- 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 13&7
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów.

Każdy drugi los w ygryw a!
na król. pruskiej 179 loterji państwowej

GŁÓWNA WYGRANA Marek 600.000, 2 po 300.000, 2 po 150.000, 2 po 
100.000, 2 po 75.000, 2 po 61.000, 2 po 50.000, 2 po 45.000 1 t .  d. 

Szanse n iezaw odne! W ogóle 7 7 .0 0 0  w ygran ych  w Łącznej* kwocis 
£XF* 24 m ilionów  Marek.

Najbliższe ciągnienie już 10., 11. 1 12. grndnia 1888.
Za zaliczką i za gotówkę wyiełamy na tęż leterję losy pe nastspująeysh 
eenaoh: Cały los złr. 110. połówka ztr. 55, ćwiartka złr. 17*50, ósemka złr. 

13-75. szeanastka złr. 7, trzydziesta órega szęść złr. 4.
_________ DOM LOTERYJNY SEŁIGMANNA, F ran k fu rt nad M. 20«2

Chrońcie wasze konie przed wilgocią i deszczem!
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

pierwszej i  największej fabryki

K O C Ó W  dla kont
wysyła swoje trwałe, ciężkie, masywne'derki 

pe zadziwiająco niskich senach

I. ga tunek  d e rek  d la  kon i
190 ctm dług. 130 etm. szerok., tło ciemne, 
jasne bordiury, ciepłe, grube, tylko z ł r .  1*45 

też same najlepsze z łr .  1*75 * 9 |
E l s g r a a a c l s i e  ż ó ł t e  c i e r n i  d . l a  f i a k r ó w

z 6-ma czarno-eierwonemi bordiurami około 195 ct. dł«g. a 145 ct. szerok.
za sztukę tylko Z ł r .  2 * 3 0 .  2098

2 metry dług., l ‘/s metr. szerok., podwójne, mocne i grube z ł r / 2*75.
W spaniale, podwójne „double" derki

które również jako dywany używać można, za sztukę tylko Z ł r r ,  3 " ^ b 5
Otrzymaliśmy pańskie derki i prosimy o nadesłanie tych samych GO sztuk po z łr. 1*75.

O paw ska rafinerja  cukru. 
Zamawiamy niniejszem  150 sztuk koców na konie 190 ct. d ług ., 130 ct. szerok. tak ie jak  

ju i  mieliśmy i prosimy o w ysłanie bez zwłoki. P r z e ło ie ń s tw o  gm in y  S t. P S i te n .
Proszę wysłać za zaliezką panu  Benedyktowi Szlucha, poczta Czecze 12 sztuk  koców po 

złr. 1‘75 podobne jak  moje, panu Kollerowi 4 sztuk  tegoż gatunku, a  dla ranie 5 derek fiakier­
skich do złr. 2*30. Z poważaniem Adam S a lo m , węg rotm istrz huzarów-

Rozsyłka do wszystkich miejsc za zaliczką lub gotówką. W razie nie- 
zaduwolenia zwracamy pieniądze franko, zatem niczego się nie ryzykuj*,

zamawiając: Erste Wiener - Pferdedecken - Fabriks - Niederiage.
J. H. Rąbino wic z , W i e n ,  1 1 1 . ,  H e t z g a s s e  1 2 j 3 9 .

Da i i ź a jp  Ą  święta!
Masę woskowa na potadzk’ w pięciu od­

cieniach.
Glazurę bursztynow ą na podłegą.
Glazurę spirytusow ą na podłogę, w sze­

ściu gadzinach wyseehająci
Farby olejne na p( Iłogę.
Wosk do froterowania.
Szczotki do froterowania , do zapuizcaa- 

n ia , ręczne do zamiatania, ryżowe i z 
trawy Piatawa io smarowania podłóg.

Pędzle do bielenia.
P ió rka do obmiatania
T rzepaczk i, m iotełki ryżowe , jakoteż 

inne artykuły domowe, jak :
Mydło, K rochm al, Sodę, Farbkę i t. p. 

dalej *. ‘
Pozłótkę er- >rną i złotą na orzeoky.
Staniol biały i kolorowy.
Złoto szeleszczące.
P ap ie r kruszcowy połyskujący aa groty 

i skały
poleca Q036

JdZIF HAIKI
we Lwowie, Rynek I. 38,

pod „Czarnym Psem“.
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Wiedeń — „Hotel Metropoló.“
R lngstraese, jrranz-Josefs-Q nai. W ielki kotel pierw szorzędny,

800 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniKi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenajh.

1005 L. SPEISER, dyrektor.

Najlepszym podarkiem dla dzieci na św. Mikołaj, Gwiazdkę 
lub Nowy Rok je s t bezsprzecznie

Kotwiczna skrzynka budowlana
Z E S I c ł r t e r a , ,

zawierająca kamyki 3-eh kolo­
rów, z których podług artysty- 
oinio wykonanych wzorków ar­
chitektonicznych najpięKniejsze 
ustawiać można budowle. Ka 
myki obok odpowieduitgo cię­
żaru dla nadania budowlom p«- 
trzebnej stałośoi, tak dobrane 
mają kształty, że nadają zię do 

i najróżnorodniejszych kombim- 
! cyj archittktonioznysh. System 
zaś dopełnitń został przez naj- 

I znakomitszych pedagogów uzna­
nym za genialny wynalazek, Do- 

I stać można we wszystkich wię­
kszych ns-dlaeL zabawek i księgarniach. Cony od 40 et. zacząwszy. Bliższe 
szczegóły w ilustrowanej broszurce :

„Dla dzieoi najmilsza zabawa*,
którą przesyłają bezpłatnie i franko

F. Ad. Richter &  Comp.
Wiedeń Nibelnngeng sse 4. — R ndolstadt, L ipsk, Otten, Londyn, 

New-York 310 Broadway.
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Kalendarz ścienny :
n a  r o H  1 § § 9 .

wydany nakładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
je s t do nabycia we w szystkich księgarniach

Cena 20 ct. 2006

.Imienne spisy 6 800 urzędników ducho­
wnych. świeekich i wojskowych z pier­
wszych la t panowania Poniatowskiego.* 
Ułożone z współczesnych źródeł. Kra­
ków 1886 Cena 3 złr.

„Ciekawe szczegóły z Utsratury i biblio­
grafii, tudzież z dziejów polskich i po­
wszechnych, z nauk przyrodniczych, z 
teologii, historji, muzyki i sztuk pię­
knych, z numizmatyki, archeologii, he­
raldyki, rredycyey i dziennika twa. “ 
Kraków 1884 Cena 3 złr.

„Rosmowy umarłych królów polskich na 
zamku w Kateurze Krakowskiej." Kra­
ków 1886. Cena 60 ct.

Łaskawe zamówienia z wyrażeniem 
miejsca pobytu i ostatniej poczty- upra­
sza się adresować do A. Sr ańskiefo w 
Samborze, a żądane dzieła będą wy słaue 
franko, 3040
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Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASEALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

Szeligri - Ł y s z k ie w ic s K t ,
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltsm, jako jedynym 
frodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje ftandamenta do­
m ów d la  zabezpleozen la  m urów od w llg o o l.

F a b r y k a  p o l e c a : 1886
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty). Lak 

asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną angielską T orra-C ottę z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac m tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o outów.

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny.
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Poręczenie prawdziwości
naszych od 35-ciu lat 

pod względem doskonałości 1 skuteczności bardzo chlubnie 
uznanych szczególności:

Dr. Suin de Boutemarda

BRACIA KLEINOSCHEG
w G-raou,

o k. nadw. dłitawey, posiadacze winnle w Badkeiburgu i Lnttenbergu, ed- 
znaczeni odwiedzinami i uznani*in ze strony eeiarza an itr. Franciszka Jó­
zefa I., nagrodzeni na 32 wystawach, ostatnio na wystawie hygienicznej w 
Ostendzie w r. 1888 dyplomem honorowym (najwyższe odznaczenie). Własna 

piwnica w Londynie. Rozsyłka na oałą kulą ziemską.
P i e r w s z a  styrsrjelca, 8390

Dla źródeł naftowych
poleaa do zbitych olejów i tłuszczy ns 
gnezjową ziemię, mieloną, żurową i su­
szoną «/, kilo 3Va — 4‘/f * » r sk ab Fran 
kenstein i Schl. B ruck’s Gruben-Com- 
p to ir, B erlin  S. O. 2095

aromatyczna pasta do zębów I p iw n ic a  s z a m p a ń s k a
najpewszechniejszy i najpewniejzzy środek do konserwowania i^czyszczenia 

zębów i_dziąseł, w ’/i > 7» paczkach po 70 i 35 ct.

Dr. Borchardta

aromatyczne mydło ziołowe
najskntecteiejszy środek na tak n iem iłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, ła- 
pioż i inne nieczyitości skórne*, tudzież na „krnchą, suchą i żó łtą ' csrę“ 

zarazem doskonałe „m ydło toaletow e11. Zapieczętowana paczka 42 ct.
D r. B órlngnlera „Olejek na włoży z korzeni ziół“ dla wzmocnienia i kon­

serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P rofesora d r . L tndesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk i gibkość 

włosów i nadaje się zarazem do ntrzymania przedziału we włozaob, 
w oryginalnych zztnkach pe 50 ct.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza «ię Bwem ożywiającem oraz konser- 
wującem działaniem na gibkość i miękkość cery, wpaczkacb po 35 ct. 

D r. B śringniera „Aromatyczny wyciąg koronny* jako wyborna woda perfu-
mswa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. fla­
szkach po I  złz. 25 ct. i 75 ct.

D r. H artnnga „Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia porasta wło- 
zów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

D r. H artnnga „Olejek z kory chinowej* dla1 konserwowania i upiększenia 
włosów, w zapieezęt, i w zzkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B raci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych* sztuka po 
25 ct., 4 sztuki n jednej pzczct 80 ct. Peleca się szczególniej na chro­
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

Jed yn ie  sprzedają po powyższych cenach oryginalnych : we 
LWOWIE w aptekach Z. hackera, J. Beisera, P. Mikolascha i J. Wewiór- 
skieg o; w B iałej w aptece E. Kelera. w Brodach u aptekarza Adolfa Latoi- 
nera > Wilhelma Landsberga; w Brzeżanach u B Fadenhechta, w Gzernio- 
wcach a Ign. Scbnircha, w Drohobyczu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A. Mnzzyńskiego; w Jarosłatoiu w apt. Wiktora v. Bohma; w Kołom yji u 
K. Ladena i w apt. E. Stencla; w Kopeczyńcach w aptece Maksymiliana 
Bedera; w Krakowi e u W. Redyka i Fr. Sobierajskiego, aptekarzy; w Lisku  
~~ apt, E. Moszczeńskiego ; w Myślenicach w apt Wł. GumińBkiego; w No- 
wymtargu n K. Laura; w Przemyślu u E. MachaUkiego; w Rzeszówie n Ign. 
Schaittera i Sp.; w Serecie u J . Dempniaka; w Sokalu w apt. Wysoczańskie- 
go; w Stanisławowie w apt. Jana Macury. A Beilla i Albina Amirowicza; 
w Tarnopolu a F r Jamrogiewicza apt.; w Tarnowie n H. Wierzyckiego.

Ostrzeżenie! Przed n&śladewani&mi D r. B orchardta „Mydła 
ziołowego* i D r. Suin de Boutem arda „Pasty do 

zębów* ostrzegamy niniejszem szanownych kapujących usilnie.

Raymond &  Comp. w  Berlinie,
o. k. w łaóo io le le  p rzyw ilejów . 1472

Tylko przypadek!
W miejsce zapłaty przyjęte 1600 par trwały#h,~roi- 

maitysh, eleganckich, przednich, goto./ych

spodni zimowych
jestem  zmuszony, jak długo zapas starczy, pojedynozo 

t h | l 5  ; i l Qh h n r t o w n i e  sprzedać po następujących baje­
cznie tar ich cenach:

I . gatnnek z modnych materyj po złr. 1.90
I I .  gatnnek z bernsósk materyj po złr. 3.25
III . gatunek z wsłny owczej po złr. 4.50

Wizystkie spodnie są według najnowszych mo­
deli, z najlepszych zimowych materyj sporządzone 
Przy zamówieniaeh wystarczy podanie miary dłngosoi 
w kroku i objętości w pasie.

Przesyłka za zaliczką pocztową przez 2073

J - C T L I - C T S  F E K E T E ,
W ien, Hundsthurmerstrasse , 28/64.

BĘP Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym- : •kuteezniejszym środkiem do utrzymania zdrowia, 
ezyszozsnia i utrzym ania czyste soków i krw i, jakoteż do pobudzsnia do­
brego trawisnia je s t wszędzie już znany i ulnbiony

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże upożądza eię m najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur­
cze iołądkcnce, brak apetytu, odbijania sif, napieranie krwi, hemoroidy t t. p. 
Ikntkiem swej znakomitej skuteczności sta ł się tenże pewnym i niezawo­

dnym środkiem ludowym.

W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50  centów.
Tysiąc listów  uznania do przyglądnięcia! 

IFrzoetrcg-etl I
Celem uchylenia osznkańrYwa, zwraca się nwagę każdego, ie  każda, 

według oryginalnej reeepty przezemnie samego eperządzona flaszka Balsamu 
Życia Dr. Rosa'ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Bosa’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra-
P isrą, Praga 205—3“ zaopatrzony w językn niemieckim, ozoekim, węgierskim 

francuskim, i którego czoło opatrzone jest pr&wnemi markami ochronnenai. 
Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa ego
dostać można' tylko 

w głównym składzie fabrykanta
B .  F r a g n e r a

W aptece pod „Czarnym Orłem*
P r a g a  205  — 3.

Wszystkie apteki Xwowa i krajn, jakoteż wszystkie większe 
apteki anstro-w ęgiersklej monarchii mają na składzie

Balsam życia.
Tamie otrzymać można

Praską Mlaść uniwersalną domową
iroiek leczniczy uznany na wszelkie z a p a l e n i a ,  rany i wrzody, 

'tysiącem lis tów  p ochw a lnych .
Tegeż używa się z pewnym ikntkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka

1 utwardzenie piere przy odłąetaniu, na wrzody, karbunkzły, wrzody na pa-
znogoiaah, żywe mięso na paleaeh, na zatwardzenia, napuehnięcie grnezofów 
itp. — Wszelkie zapalenia, etwardnienia 1 napuehnięeia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewać, wkrótce naeiągnie i wyle- 
ezy eię. — Puszka 25 i 85 eentów.

llly P r z e s t ro g a  I
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  nniw srsalią często 

naśladnją, ostrzega eię, że tylke n mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść jest tylko 
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe puszki za­
winięte są w ezerwone przepisy uiyeia (w 9 jązy- 

n eh ) I w niebieskie karteny — które noezą markę oehronną.

Najpewniejszy i wielema doświadezeniami wypróbowany środek, leczą- 
ey tępość ałuoha zupełnie. — Flakon 1 złr. 1403

(na sposób francneki). Oprócz znauyoh marek H e rz o g m a n te l  i O -eldm arko , 
muszkat i szampan burgundzki poleea 

J a k o  n o w o ść : z n a k o m ity  g a tu n e k

Kwiat styryjski, Perła Kleinoscheg, Rajta-Rajta.
Marki „Braoia Kleinoscheg* destanie prawie we wszystkich znaczniej - 

izyeh handlach wia i korzeni w heteiaeh i estauracjash. Na każdym korku 
jest wypaloną nasza firma „B racia Kleinoscheg11, o. k nadw. dostawcy.

Specjalność win styryjskich
K e rs o h b a o h e r  i E ls e n th ł l r e r  z roku 1885, własnej uprawy 

Zastępea dla Lw ow a: G. A. C H R I S T I A N ,  ulica Hetm ańska.

Bezpłatnie
i franko, aa łaskawe żądanie posyła eon 

niki ewej
fabryki wyrobów szklannych

Leon Griinhant
■w B i r c z y .  8039

M C soooo:
Od SO l a t  d o 4 w i a d « z # u « .  

BERGERA
Medyczne mydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie, I używane w różnych państwach 
Europy ze (kątkiem na

w y r z u ty  sk ó r n e  w s z e lk ie g o  ro d za ju ,
osobliwie na ehroniozne pryszcze, parchy, estudy 1 pase- 
żytne wysypki, tndzieź na czerwoność nesa, odmrożenie,

Sooenie nóg, łupież we włoeaoh. — BSBGEBA MYDŁO 
ZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni lię 

od wszyetkioh innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujących.— Dla uniknięcia pomyłek preszę w y r a ź n i e  żądać BER­
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na eboezną markę eehrenną.

Na uporczywe cierpienia naekćrne używa aią zamiait mydła 
dziegciowego ze skntkiem

„B ergera medycznego m ydła dziegciew o-slar >znnegeu 
i wtedy należy żądać B ergera mydła sizrezane-dziegeiewego, albewiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie nleezyeteśoi płol, 
na wyrznty skórne u dzieci, tudzież jak* deskonały środek kesmetyezny 
do myoia i kąpieli w codziennem użyein, służy

Bergera glicerynowe mydło dziegoiowe, 
które zawiera 85 pre. gliceryny i Jest perfimewane.

Cena zztnki każdego gatunku 85 et. wraz z broszurą.
Fabryka 1 główny zkład wysyłek: 885

A ptekarz O. E E L L  & Oomp. w  Opawie,
Engros dln Lwown: ■ pp. aptekarzy: P. Mikelaseha, Zygm. Ruekera.
En detali u-pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , E. Krzyżanowskiego, 

Jabóba Beisera, Ł. Frauenglasa, P. Geilbefra, w  Brodach ■ M. Kulaka; 
w Czortkowie n L. No«e»; w Tarnopolu u V. Jamrógiewieza, L. Fleiseh- 
m anna; to Kopyczydcaeh w apt. Bedera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. 
Mańkowskiego; w Stanielawewie u A. Amirewicsa , J. Macury i A. Strze- 
meckiege, jak również we wszyitkieh zuaezniejezyeh aptekach Galieji.

Pożyteczna książka. •

„ . . .  W skazówki zawarte w na­
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do p rak ­
tycznego uży tku ; tak ja ,  jak  
i moja rodzina, doznaliśmy w  naj­
różnorodniejszych. słabościach 
bardzo ważnych u s łu g !1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk­
czynne, które księgarnia na­
kładowa R ichtera prawie co­
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyam i„Przy­
jaciel chorych!- Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam  się znajdu­
jących, ocalenie nawet tacy cho­
rzy, o których w y ł o w i e n i u  
".c-zyscy już zwątpili.  Broszurka 
ta, w której zawarto 6ą wyniki 
długoletnich doświadczeń, za ­
sługuje na poważne uwzględnie­
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po­
siadanie toj cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon­
dencyjną w  polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Riohtor’s Yerlags-.Ansia.lt, Leip- 
zig, a  w  A m eryce: New-York, 
3J0 Broad\Vay. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S .  A . A l l e n

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyraża.

PARCELE do sprzedania przy ulicach 
Mickiewicza. Brajerowskiej, Podlewskie- 

go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, 
również ’ kamienice przy tych ulicach. 
Bliższych informacy ndziela właściciel 
Emil Bertemilian Brajer Brajerowska 10.

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłb- 
w iałym  kolor, połysk pierw otny i  piykność 
mkódzieńczj. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łU p ie ł w krótkim  
czasie. Testto preparat n ie m a jjcy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

11 Jedna Buteleczka w ystarcza ” zdaniem 
wielu osób, których włbs siw y o d zyskał kolor 
naturalny, albo których ły sin a  pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto 
wcale farba do włosów.

F ab ryka  : 92, na Bulw arze Sebastopolskim  w 
P a ry ż u ; w L o ndyn ie i  w N ow ym  Jorku.
We Lwowie w aptekach pp. Mikola­

scha , Wtwiórekiego i w głównych maga­
zynach perfum. 1657

FABRYKA kartonaźy i litografia jest 
tanio do sprzedania w Stanisławowie- 

Bliższa wiadomość D r .  E. Z poste re­
s t a n te  Złoczów. 63

1 ■ iiw w rirtfr iii i i f  iriiniiiiiFfTnrii 

H erbabnego w y c ią g  r o ślin n y  
_  —  ■ d a m a ra a a B B a a M M a m r Ł r-"sg * si ____

od dawna wypróbowany i uznany środek

w gośćca i reumatyzmie
Świadectwa szpltalów wojskowyeh i cywilnych, tudzież liczne podzięko­
wania potwierdzają niezawodny ekutek tej do w cierania służąeej i ból

kojąeej esencji.
Cena 1 fiaizeczki (zielone opakowanej > 1 z łr ., 

l.flaeteezki silniejszego gatunku (różowo opako­
wanej) na gościec, reumatyzm , porażenia z łr. 1*20, 
pocztą sa 1—3 fiaszeczok it) e t. więcej za opa­
kowanie.

Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak okok.

Centralny sk ład  wysyłkowy dla p row incji: 2037

we W iedniu, „Apteka i u r  Barmberiigrkeit^
Jul. Herbabny, Neuban, Kalserstrasse Nr. 73 1 75.

Takowy nabyć można we Iwowio'. w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolaech i apt. ł .  Wewióreki, apt. H. Blumen- 
feld A. Sklepiński, J. Beiser , C . Krzyłanoweki; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. R edjk, K. Wiezniewskl apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fuohs i 
R. Keler; w Br ścianach: A. Dnret ; w Borszezowie: U. Niemczewski; w 
Czerniowcach: n Goliohowskiego, dr. J. Barber, W. Y. A lth ; w Dorna W a­
tra F Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmiłller apt.; w Gurdhumora: E. Bo-
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OLEJEK SŁUCHU, JffiK1
ny przez e, k. lekarza D r. Schipek, 
a jak n&jehlnkniej uznany przez wie 

'« lekarskich powag krajowych i zagrani­
cznych z pewłdu twej ziły nzdrawiają- 
cej, leczy bonient każdą, byle nie z uro­
dzeniem nabytą g łuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach et:, natych- 
miaet ueuwa, — mężna dostać w cenie 
l złr. 50 ct w aptece P io tra  Mikolaseha 
we Lwowie. 1941

Głowna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wygrane
gwarantuje

państwo.

M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Ntłankowieach W. Włodzimir- 
«ki;  w Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu : A. Mańkowski; w Prze­
myślanach Z. Baranoweki; w Radowcaeh J. Boeignon i Deoanl; w Sodo- 
górze: Rabinewicz; w Śrńatynie: F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku F . G iela; w Stanisławowie : A. Belli i J. Ma­
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt ; w Stcmoiyheu-. H. Ftillenbaum; 
»* Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tamcwie: SC Pawłowski, w 

m Ustrzykach: J. Riedl; w Wil .mowicaeh: F. Schneider; w Żółkw i: w o. k. 
|g  apt. obw. A. Dadleca.

CHOROBY NERWÓW
O o  t o  uzcl n e r w y  ?  Nerwy eą właśclwemi 

pośrednikami każdego nozncia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak rożnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy ehorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie śoiąganieeię nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek eił, impotencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humorn, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach I pacierza, knroze hiiteryezne, zatwardzenie, 
lęk bez przyezjrny, unikanie wesołego towarzystwa , cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bola renmatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wezyetkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład­
nością jak dr. W runa proszek peruw iański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a n i e e z k o d l i w o ś ć r ę o z y e i ę .  1925

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepiłem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rneker, P. Mikolaech, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow­
cach: Fr. GolichowskL w Kopyczyńcach; Reder apt. G eneral-Agm t: Al. 
Glschner , em. An-tbelrer , Wi*»n lf  Rnthen Ste n raeee Nr 5.

Ogłoszenie szczęścia.
Zaproszenie do m \  ęcia ndńałn 
w grze na wygrane

gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterjl pieniężnej, w której
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We Lwowie w aptekach pp. K. Mikolascha i Wewiórskiego. 2087

z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pie­

niężnej, która według planu tylko
98.000 losów obejmnje, są następujące :

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk.

Premia 300.000 mr.
I wygran. 200 000 „
I wygr. 100.000
I „ 75.000 „
1 „ 70.000 „
1 „ 65.000 „
2 „ 60.000 „
I „ 55.000 „
1 „ 50 000 „
I „ 40.000 „
I „ 30.000 „
8 „ 15.000 „

26 „ 10.000 „
56 .  5.000 „
103 „ 3.000 „

206 „ 2.000 „
612 „ 1.000 „
888 „ 500 .

30 „ 300 „
127 „ po 200, 150 „

30.199 „ 148 „
7.984 „ po 127,100,94 „
8.850 „ po 67, 40, 20 „

ogółem 49’iOO wygranych, którs w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe­

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Główna wygrana 1 kiaiy wynoei

50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 uu.,
4 kl. na 65.000 mr., w 5 kl. na 70.000 
mr., w 6 kl. na 75.000 mr , w 7 kl.
na 200.000 mr., a z premią w kwocie
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwezem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest urzędownie

oznaczone na 13. grudnia b. r. 
kosztuje

Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct.
wsi. austr.

Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Cwleró oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wnl. austr.

Oryginalne losy t», gwarantowane 
przez państw* (a nie będąc* wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż listę cią­
gnień z z planem losowania zaopatrzo­
ną w herb państwa po nadesłaniu na- 
leżytości franco, wy*yłam nawet do 
najodleglejszych okaiio.

Kał.dy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie natychmiast po dokonanem loso­
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu­
merów. Plan ciągnienia, opatrzony 
herbem państwa & pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasach rozsyłam z gó­
ry bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

nastąpi wprost odemnie na ręce inte­
resowanych natychmiast pod najściślej­

szą dyskrecją.
Każde zamówienie mkutecznić mo­

żna wproit przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

giHF“  Należy się prjeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter­
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra­
zie najdalej

do 13. grudnia b. r.
z pełnem zaufaniem do firmy
SAMUEL HECKSCHER, senr.

Banąuier nnd Wechsel-Comptoir in 
1976 Hamburg

Na św ięta i  Nowy Rok

Naturalne wino węgierskie
Prawdziwy wyśmienity gatun«k z najle- 
pzzyoh winnie wę?ier*kieh rozsyła się z 
własnych piwnic w Budapeszcie iw S tein - 
brnch w beozułkach po 25, 50 i 100 li­
trów i wyżej za pobraniem pocztowem, 

a mianowicie: za Utrę
Stary E rm ellćker białe wino pe 26 ct. 
Stary RieśUng B ouąuet, bial* wino 85 ct. 
Stary Szćgszarder, wino czerwone 28 ct.

w  b u te lk a o h  ' * B  3033
Wyborny za butelkę

Tokajski MuskateUer po 1 złr. 50 ct. 
Słodki Ausbruch po 1 złr.
W paczkach po 6, 13 i 24 butelek dobrze 
opakowanych jnż razem z bntelkami. Za­
mówienia przesyłać należy do właściciela

K . G E IItD fG R R
Wcintallerbesitzer VI. Fabrikengasse 15 in BudapeBt.

Nwdzhyy tylko 28 rnkfim„kotwicy"!
Cierpiącym na podnprfj l reu­
matyzm poleca się prawd/i wy

Pain-Espelier
z  „kotwicą", Jako bardzo 
skutecany firodek domowy.

Si ubydi pnwfi wimzystklch apKkicb!

śl:
Przeiełki począwzzy od 1 kilograma i wy­
żej umyślnem połączeniem , niemniej 
większe przesełki do wBzyztkieh miejse 
Anglii, południowej i północnej Ameryki, 
wscho Iniej Azji 1 Auetrałii przyjmnją po 
bardzo niekich cenach, a na żądanie inte­
resowanych posełam specjalną taryfę.

Wszelkie zapylania i polecenia zała­
twiam spiesznie.

J. KAROL MABCHKA 
generalny ajent półnoeno-niemieckiego 

.Lloyda w Bremie 2069
Praga, plac sienny (Heuwagsplatz).

Zastanawiający zarobek uboczny.
Osoby jakiegokolwiek itanowiska, któ- 
reby się chciały zająć sprzedażą do­
zwolonych lozów na raty, mogą byc' 
saangaźowane na prowizję lub ewent. 
za stała psnsję. 1 Listy adresować: 
„Reel* ao koncesjon. biura rgtoizeń 
Ludwika Gansa w Wiedniu IIP  Ma- 
thausgasse 5.  2062

Tylko złr. 3
najodpowiedniejszy 

p od arek  ś w ią te c z n y
(jako pamiątka po zmarłych).

W I N O
5-litrowyeh beczułkach za pobraniem 

>o«ztowem, beczułki i fracht bezpłatnie : 
Jfner czerwony 5 litr. zł. 2*50; dolno- 
dalmatyńikie ozerwone 5 litr. złr. 2 70; 
Karlowitzer czerwony, słodyoz naturalna, 
5 litrów zł. 3-70; Badalsonyer białe 5 litr. 
zł. 2 70; Rułter Ausbrueh, słodyez natu­
ralna 5 litr. zł. 3'50; Tokaj wytrawny 
5 litrów złr. 4-50. Przesyłki kolejowe w 
wiązaniach po 28 litrów po cenach zni­
żonych. HerschaftI. Wein-Kellerel, Wien, 
(jttakring, Hauptstrasse 9. 3024

Portrety  naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantuje *ię najwier­
niejszą podobiznę. Fotografia nie bę­
dzie mzkodzoną. Czas dostawy 10 dni.
Prem iowany zak ład  artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 1990 

II. grosse Pfarrgasse 6.

Nowo otworzony msgazyn

Towarów bławatnych
I przyborów 2063 

do krawieczyzny, szycia I haftu
w e  L w o w i e

przy placu Mariackim 1. 4 w hoteln 
Europejskim pod firmą

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

najnowsze materje na suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. Wielki wy­
bór modnych solorowych barchanów 
do prania Plusze, aksamity, jedwabie, 
wstążki w nsjleptzych gatunkach we 
wszystkich najmodmejszyeh kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Himn- 
laja i francuskie włóczkowe. Orygi­

nalne francuskie gorsety.
Próbki na żądanie franko.

U

no Hymnu r a n
pierwsz*j jakości. 

K arpack ie  kw arcow e
K A M IE N IE  M ŁYŃ SK IE

do mielenia tw ard-ch przedmiotów.

i
z fabryki Dafour & C o. 

C z e s k i e  i s z l ą s k i e
kamienic młyńskie,

S e u s ł c i e  z i a r n l e t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
m lynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze 1 najlspizej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

Oderberg —  Dworzec
1835 (Szlązk an«trjacki).

O nuik i gratis i franco.

Kto ehce zrobić

Podarunek świąteczny
dis dzieci, kobiet lub mężczyzn, niech 
zażąda katalogn nowości na święta, 

który natychmiast franco otrzyma. 
J .  N E F F ,  P r a g a ,

39 Graben. 2088

PAS POLSKI,
starożytny, lity na cztery strony, 

do sprzedania.
A dres: 3031

C. IV. K.. w Jaśle.

HAMBURGSKO-AMEEYIiANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy Havrem a Nowym Yor&iem

w każdy wt or ek ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sposob ­

n ość  do podróżowania w k a ju ta c h  i w środkow yoh  p rz e d z ia ła c h ; 
u trz y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite . *

Bliższych objaśnień ndziela Jen era ln y  a jen t dla G altejt 
Ja c . K lausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. 2 drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


